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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 cen-. 
tó *, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 

itr&cyi ulica Czarnieckiego L 8. — Listy na’ eiy 
inko wad. — Rekiamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88.
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Prenumerata z przesyłka, pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p i ł r o e z n i e  8 zł., kwi 
p„.e.4 z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3f* e t ’ miejscu r o c z n i e  12 zł., p u i i ^ r i n i e  6 *ł., kv, a r t  
■3ł-Ł, m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety I/wrmkiej, 
muj^ cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy pr&a-Uerują od 1 stycznia d 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówicróroezni i miesięczni a dopła r pierwsi 75 et., 
30 et. — P r z e w o d n i i .  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów c i  miejsca 1 wier­
sza.

In-eraty przyjmują: w Austryi i Niemćzeeh 
wszystkie ageneye anonsow; we Francyi, w Paryiu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rne des St. 
Peres 81.

f

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od i  lipea do końca 
grudnia) w m ie lcu  6 zł., p o c z t ą S  zL, 
('•wierćrocznie (od 1 lipea do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą  

4  z ł . ;  miesięcznie (od 1 do końca 
k żaego miesiąca) w  miejscu 1 zł., 
p o c z t ą  1  z l .  35 et.

Prenumeratorowie półroczni, (Któ­
rzy p r e n u m e r u j ę ,  od Igo l i p e a  
di końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Pt •sewodnik naukowy i literacki, doda 
i eK m iesięczny do Gazety Lwowskiej, 

e z p ł  a t n i e ; cw ierór oczni zas i 
>esięczni za dopłatą- pierwsi 75 ct., 

rudzy 30 ct Przewodnik, prenume- 
" '^any osobno, kosztuje rocznie 4 

r., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
złr.

W celu ustalenia nakładu pro-

CZEŚĆ URZĘDOWA

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie, zamianował podoficera 
rachunkowego I klasy 58 pułku piechoty Ma­
ry ana T u s t a n o  w s k i e g o ,  k&molistą przy 
■Sądzie, obwodowym uj Wadowicach

iA .« . t
C. L. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała ks. "Władysława b u t !  i e w i e z a ,  wika- 
ryusza obrz. łac. ,#  Ntfwjfcn Sączu, stałym 
nauczycielem religii obiJ ^dku s łacińskiego 
w szkole etatowej ą-klaty.rąj żeńskiej w No­
wym Sączu.'

r
iZĘDOWA

Lwów, 30 czerwca

Sto sześófziesiąt lat dobiega, jak 
po raz ostatni, biskup, zasiadajmy na sto­
licy św. Stanisława ozdobiony został 
kai iynalską purpurą. Odtąd nie spły-łmy o wczesne, nadsyłanie prenu­

meraty neło jLż ani razu na tron u grobu Pa-
Na podstawie umowy zawartej z *-„41 jjńó a narodu polskiego, najwyższe w hie- 

warszawskiego „Echa muzyczną '
•eatralnego 

■nóic
yWu*s

tydzień V° cenie Zni z o nej
p r e n u m e r a t o r o w i e  G azdy Lwo­

wskiej mc.Ł;> otrzymywać od 1 I.Sbo

Miłościwego Monarchy przywróconą zo­
stała książęca godność, jest żarćwno 
wielką, jak w  epoce najpełniejszej po­
myślności i znaczenia narodu.

Dziś na T stolicę spłynął biask 
nowy. Oto biskup, kióry poparty nie­
ograniczoną łaskawością Najwyższego 
Pasterza \ pajmilościwiej panującego 
nam "łona: y , poświęcił wszystkie swe 
siły dla wskrzeszenia najpiękniejszych 
tradycyj piastowanego przez siebie do­
stojeństwa, odbiera w  prastarej świątyni 
zamku cesarskiego, z rąk Najj. Pana 
godło najwyższej w Kościele, po Na­
miestniku Chrystusowym, godności.

Zaszczyt, jaki z nadaniem purpu­
ry kardynalskiej Jego Eminencyi księciu 
biskupowi krakowskiemu , Albinowi 
Dunajewskiemu , spływa na K ościół 
polski, odczuwa w całej pełni społe­
czeństw o nasze, którego serca icm 
silniej dzisiaj, uderzają, pod wpływem 
radości i nieograniczonej wdzięczności 
zarówno dla Namiestnika Chrystuso­
wego, który, wyszczególniając w  ten 
sposób kapłana Polak? daje dowód 
swych ojcowskich uczuć dla naszego 
narodu, jak i.' dla Jego Ces. i Kroi. 
Mości, za którego przyczyną stał się 
fakt tak wiernego dla nas znaczenia.

Jedu-^jest przedewgzystkiem uczu-

z piersi milionów polskiej ludności, 
jest wymownym wyrazem tych gorąco 
katolickich i zarazem głęboko dyna­
stycznych uczuć; — okrzyk na cześć 
Papieża L«ona XIII połączy się z ró ­
wnie donośnym a z głębi wdzięcznych 
serc płynącym okrzykiem na cześć 
wielkodusznego Monarchy, za którego 
wszechmożną przyczyną starożytna sto­
lica biskupów krakowskich dawnym 
zajaśniała blaskiem ! —  Nowy to w ę­
zeł — a niemniej od tylu innych sil­
ny —  węzeł niespożytej wdzięczności, 
czci i wierności, jaki połączył kraj 
nasz i serca polskie ze Stolicą świętą 
i Tronem Habsburgów!...

Delegacye.
r » 
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P eszt, 27 czerwca.
A l

(V I . i  ostatnie posiedzenie Delegacyi aw- 
stryachiej).

Prezydent ks. J. C z a r i  o r y s k i otwiera 
posiedzenie o godz. pół do 12tej pized. poł.

Przed przejściem do porządku dzien­
nego zabiera głos szef sekeyi Szogyenyi i 
oświadcza z polecenia p. Ministra spraw za-- 
gianicznych, iż Rząd wspólny chętnie wej­
dzie w porozumienie z Rządem przedlitaw- 
skim w sprawie wybudowania w Peszcie 
własnego gmachu dla obrad Delegacyi au-

■warNŁawski 'tygoaniK

W- g

illustrowany Echo tn»- 
zyettu. teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej
cenie:

We
. miesięcznie 62 ot.

LWÓW!®. kwartalnie ] „ 36 et,
Mo nrnufinpy ■ mie8ieezilie 92 ctNa p r o w in c y i . kwartalnie 2 zł. 7fi et.

jhodziła corał c i jp ic  kuieje, uii nieraz 
ę,’.t:c i smutne, że wątpić było można, 

czy kiedykolwiek jeszcze dawne odżyją 
tradycye, i czy stolica ta biskupia 
dawną zajaśnieje wspaniałością...

Aż oto za Laską Opatrzności, za­
siadł na niej kapłan cnót wielkich, wy­
sokiego umysłu, i rozpoczął się dla o- 
sieroconej nawet przez czas dłuższy 
stolicy, nowy okres; nastały dnie takiej 
świetności, że w obecnej dobie powaga 
biskupów krakowskich, którym z łaski

iradyćyach główne zajmuje miejsce 
cześć i m iłość dla św. Kościoła rzym­
skiego, i takaż m iłość i wierność dla 
swych Monarchów. Uczucia te w kra­
ju naszym, który z łaski Najjaśniejsze­
go Pana tyle otrzymał dobrodziejstw, 
odżywają dziś w  całej swej sile.

W  chwili, gdy znak kardynalskiej 
godności, biret purpurowy, spocznie 
na skroniach uostojnego a godnego 
następcy wielkich Pasterzy Kościoła 
polskiego, okrzyk, jaki się dobywa

wózaańie ‘ komisy i óuazetowej o nunc/ach 
Delegacyi węgierskiej, przyczem referenci 
stwierdzają po k o le i, iż uchwały obu De­
legacyi są z sobą zupełnie zgodne.

Następnie przyjmuje Delegacya w trze- 
oiem czyfaniu powzięte uchwały. Wedle 

! aieh wynosi zwyczajne zapotrzebowanie 
116,523.548 złr. nadzwyczajne 16,402.339 złr. 
ogółem tedy 132,925.887 złr. Po odciągnię­
ciu od tej sumy znajdującego się pokrycia 
w sumie 40,491.750 złr. pozostaje do pokry­
cia 92,434.137 złr.

Zabiera głos p. Minister wojny baron 
Bauer i oświadcza: Gdy wys. Delegacya za-
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1 (Ci ,g dalszy).
Takie to niezwykłe demonstracye od­

bywały się w samotności w biurze, —  a dzi­
wnie i równie niekonsekwentnie postępował 
pan W alery względem swoich „poddanych" — 
bo dotąd zdawało mu się w chwilach urzędo­
wania, że wszyscy interesenci nie są tyle 
prawem upoważnieni do żądania usługi , ile 
proszącymi, —  poddanymi w obliczu najwyż­
szej władzy.

Otóż poddanych traktować począł z 
ziwną, niepojętą niekonsekwencyą. — To się 
łd nimi znęcał niby nad swoim garbem, —

0 znowu przebaczał im nawet prawdziwe 
wykroczenia, nie żądając, aby marka „u gó- 
y na prawo“ przylepianą była. — Machi-

1 alny ruch , z jakim odbierał list nieprawi- 
iowo zaadresowany, pozwolił przypuszczać,

l,e pan Walery nie widzi wcale ani marki, ani 
adresu, —  ani oddającego, ani w ogóle świa­
ta całego.

C i , którzy mieli z nim do czynienia, 
wracali do domu, mówiąc: „A  to ci garbus 
spotulniał, — niby baranek".

Bywały znów takie chwile, że rzucał się 
on na niewinnych z formalną furyą, —  wte­
dy garb jego z całą grozą zdawał się pię­
trzyć i wywyższać i potężnieć tak, że zwy­
myślana ofiara nie śmiała nawet odezwać się 
we własnej obron4 e. — Wynoszono się po ci­

chu z przed srogiego oblicza , zagniewanego 
urzędnika, a dopiero za drzwiami pani Walu- 
siakowa opowiadała pani Kosmarkowej, jako 
to : „Poczwarę giez ugryzł,—  opętany całkiem 
od złego,— jużci i to dowód, że dyabeł czer­
wony, bo kiedy człeka licho opęta, to czer­
wienieje, —, nieprzymierzając jak ten gar­
bus w tej chwili." *

Tymczasem Marcysi smutno było w mia­
steczku, bo robota jej miała się jeszcze na 
długo przeciągnąć, a to z powodu, że pomo­
cnicy dla niej dostać nie było można. — Sa­
mej wykończyć 72 znaków razy dziesięć, — 
t. j. 720 cyfr, monogramów, herbów i koron 
(bo pani sędzina miała herb a zatem i pięć 
pałek), to nie żarty. — Aż się Marcysi w 
oczach troiło, gdy obliczała, co to za szalo­
na robota ją czeka. — Ale wykończyć musi, 
bo się zobowiązała, a potem pani sędzina 
nieźle płaci, więc pięciorublówkę wkrótce bę­
dzie mogła znowu niewidomej posłać; aby 
sobie trochę osłodziła gorące letnie miesiące 
w Warszawie.

Ale jej smutno było, bo tak jakoś nie 
miała do kogo przylgnąć.

Gdy inne wieczorem chodziły na szosę 
na spacer, Marcysia nie wiedziała, gdzie się 
podzieć i tęskno jej było niebodze.

To też z coraz większą serdecznością 
uśmiechała się kłaniając, gdy co rana koło 
poczty przechodziła dążąc na m szę;— czuła, 
że to przyjaciel na nią spogląda, a powta­
rzała sobie zawsze :

— Jemu dobrze z oczu patrzy.
Nie dziwiła się też wcale, kiedy w kil­

ka dni znowu nad jeziorkiem garbuska spo­
tkała. —  Tym razem bez namysłu zbliżyła

M S i

się do niego, rękę wyciągając i niby do da­
wnego znajomego mówiła z radością:

—  Dzień dobry panu. Jużeśmy się da­
wno nie widzieli.

A że był garbaty, więc się nie gnie­
wała i nie dziwiła, gdy przysiadł przy niej 
na murawie, kiedy ona na ściętem drzewie 
siadła, I rozmawiali sobie długo, aż ście­
mniało prawie na dworze i żabki głośniej 
grzechocząc, przypominały Marcysi, że już czas 
wracać do domu.

Dzisiaj garbusek gdy wrócił do chaty, 
a ogień rozniecił i samowar sobie nastawił, 
nie był osamotniony jak zwykle, — oczy Mar­
cysi mu towarzyszyły, a choć w nie spoglą­
dał przenikliwie, nie mógł w nich dopatrzeć 
ani troszeczki obłudy, ani okruszyny szy­
derstwa ; —  n i c ; —  szczere były i życzli­
wie patrzały!

Marcysia ze swojej strony czuła, że nikt 
nie słucha z takiem zajęciem jej bistoryi o 
siostrze J oasi, — o ciotce pani Piotrowej, —
0 tern , jak to Ona czasem tramwajem het, 
het za Warszawę Joasię wywiezie, jak się 
Joasia raduje,j że tak cicho dokoła, i że tak 
pacianie wszystko świeżością, — czuła Mar­
cysia. że nikt z takiem zajęciem nie słucha 
jej opowiadań, jak pan Walery.

W ięc ją  też serce ciągnęło nad jezior­
ko nietylko dla iego tafli złocistej o zacho­
dzie słońca; — srebrzystej o wschodzie księ­
życa, —  nietylko dla koncertu żab i pta­
ków, ale też dla gawędki z kimś, co tak 
wdzięcznie na nią patrzał, tak uważnie słu­
chał, tak rozumiał jej przywiązanie do haftu,
1 tak sarn był nieszczęśliwy, że każdy uśmiech

jej, był dobrodziejstwem dla niego, za które 
ją  pewnie niebo wynagrodzić miało.

Nie bała się ludzkich języków. — Cóż- 
by ludzie wymyśleć mogli o niej i o garbu­
sie. — Któż co o garbusie wymyśla?

Ale przecież go Marcysia za człowieka, 
miała! — Tylko ludzie go nie mieli i dla­
tego to nie myliła się, nie obawiając się ga­
dania ludzkiego.

Mieszkańcy miasteczkowi dziwili się tyl­
ko, że jest osoba, która się z poczwarą zadaje i 
nie boi się złego wzroku. — Szczególniej pani 
Walusiakowa się dziwiła, a będąc stróż­
ką u pani sędziny, dobrze Marcysię znała, 
lubiła ją nawet bardzo. — Pierwszy raz, gdy 
spostrzegła z daleka Marcysię, powracającą 
ze spaceru, a obok niej garbuska-, aż się prze­
żegnała z wielkiego zdziwienia. — Oczy so­
bie ręką przysłoniła i spoglądała w stronę 
niedobranej pary tak natrętnie, że gdy Mar­
cysia ze wzrokiem jej się spotkała, to choć 
nic nie miała na sumieniu, zaczerwieniła się 
okrutnie.

Za pierwszym razem pani Walusiako­
wa nie śmiała robić uw ag, bo Marcysię nie 
dość znała jeszcze. —  Gdy jednak jakiś ty­
dzień później garbus znowu aż do bramy od­
prowadził „ warszawiankę", to dobre serce na­
kazało Walusiakowej ostrzedz dziewczynę.

— Jak się też to panna nie boi takie­
go pokraki. Toć jemu źle z oczu patrzy, — 
licho się tylko przyplątać może.

—  Tak wam się zdaje moja stróżko. 
To biedny człowiek, grzech uciekać od ta­
kiego.

— Juści nie grzech swego pilnować,— 
ano trzeba się rozpytać, co on -to już szkody



kończyła swoje prace, będzie teraz obowiąz­
kiem wspóln&go Rządu, iż uchwały powzięte 
zgodnie z uchwałami Delegacyi węgierskiej, 
przedłożę do Najw. sankeyi. Przyt-ma mam 
zaszczyt "spełnić Najwyższe polecenie, wyra­
żając wys. Delegacyi uznanie i podziękowa­
nie Najj. Pana za gotowość do ofiar i pa­
t e t y c z n e  współdziałanie, jakieście panowie 
prZy załatwieniu tych trudnych zadań obja­
wili. W  końcu mam zaszczyt w imieniu 
wspólnego Rządu podziękować panom za 

<tnc- poparcie i zaufanie, któregoście nam 
w tej sury i użyczali (oklaski).

Prozy dert ks. C z a r t o r y s k i  przemó­
wił w te głow a:

Oświadczenie wysokiego Rządu przyj­
mujemy z uszanowaniem do wiadomości, 
a teraz przystępujemy do ostatniej części 
naszego zadania. Przystępując do zakończe­
nia obrad naszej Delegacyi, n; ;ch mi będzie 
wolno przemów .ć słów kilka i podziękować 
Panom przedewszystkiem za życzliwą pobła­
żliwość, jaką okazy” ’ ście mi przy prowa­
dzeniu rozpraw. Już przed ośmiu blisko 
dniami zakończyliśmy nasze obrady meryto­
ryczne, a powiodło się nam spełnić sze 
zadanie w przeciągu 18 dni. Nie byłoby to 
zaletą, gdyby na tern ucierpiała giuntowność 
laszych obrad; wiadomo atoli, iż wszystkie 
ważno kwestye doręczonych nam przedło- 
żeń, zarówno w komisyi bndi- -wej, jak i 
w samej Delegacyi, nawet r publicznych 
•^siedzeniach pt.^awane W y  ezegółowym 
kidaniom i dysJŁusyom, J żeli pomimo to 
udało się w stosunkowo tak krótkim prze­
ciągu czasu spełnić zadanie , to zawużięcza- 
my to przedewszystkiem chętnej goiiiwości 
kćraisyi budżetowej, a szczególnie jej jprze- 
wodriczącemu i referentoi , również jak i 
życzliwej uprzejmości Rząr u , któremu po­
zwalane sobie podziękować, a czynię to 
v duchu Delegacyi ( ogólne oklaski); za­

wdzięczamy to główni* jednozgednemu po­
stępowaniu wszystkich członków Delegacyi, 
bez różnicy stronnictwa. Zgodność panowała 
między panami v uznaniu postępów, jakie 
się objawiają w administraeyi krajów oku­
powanych, zgodność w zaufaniu, jakie w 
raziliście kierownikowi spraw zagranicznych, 
zgodność w przekonaniu, iż żądania zarządu 
wojennego, tak jak je teraz postawiono, nie 
mogły zostać ni uwzględnione, ale zgodność 
tpkże i co do wątpliwości, jakie wyrażono, 
czy uwzględniaj -c nasze siły ekonomiczne, 
zezwoli przyszłość na dalsze podwyższanie 
naszych wydatków, zgodność wreszcie w u fil- 
nem" pragnieniu, aby utrzymany został po­
kój, a mianowicie stały i silny pokój, któ y- 
by na dłuższy czas pozwolił .-ołoźyć k j  
temu nieustającemu wzrasta wydatków. 
Fęraz, jak i zawsze, ufność za pierą się 
J Osobie Mónttiń „ " T ) ' ł  

ry potrzeby i zapatrywania wszystkich lu­
dów , zjednoczonych w tem wielkiem pań­
stwie pod jego berłem, zna dokładnie, i 
wszeikiemi siłami i rozumnie umie uwzglę­
dniać Monarchy; ku któremu z niezachwia- 
nem zaufaniem spoglądamy. W tej myśli 
wzywam Was, Panowie, abyście z radosnem 
sercem przy zamknięciu naszej sesyi wznie­
śli okrzyk: Jego Cesarska i Królewska Mość 
niech żyje!

Delegacya wzniosła z entuzyazmem 
trzechkrotny okrzyk-

Delegat hr. F a l k e n h a y n ,  podzięko­
wał prezydentowi w imieniu Delegacyi za

- f  \
oględne, życzliwe i uprzejme wadzei. ; | beż ■wrątkb W ęgrsy ta,;. czor 
rozpraw ; wyraził mu uszanowanie te stron., *( w y g a ^ j sjjiowskmj
całej Delegacyi, i prosił go o ' zachowanie 
w życzliwej pamięci członków tegorocznej 
Delegacyi.

Ks. C z a r t o r y s k i  podziękował za te 
słowa gorącego uznania.

Następnie odczytano protokół z posie­
dzenia, poczem Prezydent ogłosił samknię- 
cie sesyi.

P eszt, 28 czerwca.
( Ostatnie pełne posiedzenie Delt ■< yi wigier­

skiej).
Po ot^ał u posiedzeń , wspólny Mi­

nister star a r  K l.U>' p od łożył Delegacyi 
Najw. sai yonrw •< uchwały, poczem wy- 
powiedz: 1 „ 'gac z polecenia Najj. Pana 
uznanie i poi;.,- cwanie za szybk:s i po­
myć. ue za ? n e  preliminarza, a równo­
cześnie w sził najgoręt” ’ pofeęko wanie 
■wspólnego ądu za okazywaną mu uprzej­
mość i zaufi

Następnie zabrał -ł s p.;ezydent hr. _ 
Tisza i przemówił na po gjńalip w te słowa: 

W  ciągu obrad kor. , ;n b Delegacy a 
stwierdziła z radością i-*. Dniem , iż 
dobrodziejstwa pokoju zosf -aefiowane
Monarchii przynajmniej w 'r ^ i  przy-
szł< óei ft najpewniejs za *u temu rękojmię 
ip Lrujń tak Delegacyi- w isfcrń miu przy­

mierza trzech mocarstw. Z zadowoleniem 
stwierdź;, dalej Delegacya, iż w krajach oku­
powanych powiodło się tamtejszemu zarzą­
dowi skonsolidować roztropnem postępowa­
niem o tyle położenie, że obecnie można 
przystąpić, chociaż w szczupłych na razie 
rozmiarach do zredukowania stanu pokojo­
wego wojsk okupacyjnych. Preliminarze Rządu 
zostały uchwalone bez zmiany. O trzy prze­
szło miliony złr. zezwolono obecnie więcej 
niż roku poprzedniego, a nadwyżka ta ma 
posłużyć niemąl wyłącznie na wzmocnienie 
si.ł zbrojnych.

Budżet wojskowy zresztą zwiększa się 
co roku, a w obec tego nkm i.żna się dziwić, 
iż w kołach .delegacyjnyćh ze względu na 
położenie finansowe, obudziły się pewne 
skrupuły, i że członkowie Delegacyi doma­
gali się najbardziej 'szczegółowych wyjaśnien,
■ n r a n i c *  -rłaJn cia

beZg i
czną w łośc ią  P  przywtąr: ulep.- 
maezer. n ia ń k o  D e ł e g ? - . 
rod v  ji żąR ; zamknę sc.yę żjczeaDm 
Pan Nit >iqi i azwolił, by nasz Najmił««. 
szy Pan,i CesarzJ Król Ffenciszhk 
uszc:ęś]ivA’ iułj;$3“ód skórni tnądreińi n.w
aż di n-Ads*^v?h grania i ;  
(P iłi e z& :- ‘ u ! c k ; . yi

adzki

Po p<t>w;’ iiżsńiu prezydentowi po 
dzięfow mml M  prowadzanie rozjraw 09BJ
deleg. yjc i-jZoytała iamkuięia.

i ' 1

■ P

(Newr. praski 
wcjsk-iwe. ' 
łapo. 1 a 
— Posty u 
skńm ną urocz, 

— Je?

pragnąc prz-ykonać się, czyby nie dało się 
odroczyć uchwalenia tej lub owej pozycyi.

W  skutek udzielonych wyjaśnień, De­
legacya była zniewoloną dobrz? się namy 
śleć, czy w obec tego wszystkiego co się 
dzieje w innych pastwach będzjp I» o r-> 
przyjąć n*  ajebie itOTj^dzif.'

Tt ^erllna.
■sttr . ’ arbu. — Przedłożenia
nie z po 707 głosowania Ko-

^  : z major ći,’. W smannem.
rza — Deit ■ kół pol- 

yt pogrzebowej Mickiewicza, 
o ilgolandzie).

':owy il ui er skarbu dr. Miąuel, po-
i  się już j * '  zentantami miejskimi
a ePr-rkrurcie nad ?-.er-sm, przyczem oświad- 

i  £,& ;. e zadanie przepiw a- 
<u -  le ióyawi.;d’ r.> : .; ,go i więcej „obecnym 

nko i r osunkom socyalnym
oajjswladającego p >dzir. i ciężarów“ i.dopro- 
waO es i. i. y -s"  ri n sj podstawie finan­
sów ru i<p 1 nie w i e , czy mu
się to  ̂ , « y-  ”  dnak jest najlepszą

e-1 tego potrz^na pobudować tam port wojem
'  - i ! i wystawić mnóstwo bateryj, zabezpiecz 

j. nych najcięższego kalibru działami, co j 
a- , chłonęłoby e milionów, a może i milia;
t dów, na Niemcy nigdy zdobyć się nie

'.dołują. Ale i tak, działa niosą najdalej 4 l/s
mili morskiej, nieprzyjaciel zaś ma tutaj po
za tą odległością jeszcze l i  mil morskich 
działami najciężśzemi niedosięgłego miejsca, 
między ogniira z Helgolandu a ogniem z 
Ouxhaven, a więc na strzelanie z jednej i 
drugiej strony wcale zważać nie potrzebuje). 
Dla obrony nowego kanału, łączącego Ba);- 
fcyk z morzem Północnem, wyspa nie ma 
znaczenia.

Takie jest zdanie drugiej powagi, któ­
ra jeszcze dodaje, że słabo obwarowana 
s-yspa ta jest raczej niebezpieczeństwem, 
bo łatwo ją zaskoczyć i jednym zamachem 
opanować.

i

r

*•-

delikatne określenie 
lira s i irbu, a miano- 
dwy :enia podatków 
’ -a: . już głuche po-

111 ł przyjął w sob ę 
e| orzedłożenie woj- 

głosowali tylko 
■ okraci, kilkunastu 
1̂ 1elf i frakeya lu- 

ową;no nad trze ':m

-mu

wolą i cu J
przyszłych
wicie zan,' -r,
bezpośrednich, * 
głoski.

Parlament 
w trzeciem czyt; 
skowe, przeciw 
wolnomj ;lni, so* 
członków centru.t i 
dowa. Następnie o 
kredyteru ' .dat o ■■yi, 
i od oiam .-o v  
dźjkow;,,,

G :!«ł; li. skie^ro za projektem
wojsko? ? ta, N *;ło ogólną hwagę, a pisma 
niemic . ujs jej wyraz stosownie do ich 
odcie* i ) .ity mych.

Hzczego.nie zadowoloną jest Fręuz Ztg. 
z lojalnego oświadczeni." ;posła Nomiero 
w skiego, które ją  utwit m  w itmiemaniu, 
że wśród Polaków w Ks. stwie dokonał 
zwrot p r

■T»'

wien

‘ Hro tossyi. 
v  od zenie

lt- r j  Tjię.uuzowne. j a »
l  . g - ' : -  —^ 4 ^ iu llia b s ó , 1Z. ńaju..*-; j 
pokój mniej zawsze wymaga ofiar niż naj­
tańsza wojna. Ztąd też musiała Delegacya 
użyczyć Rządowi Jego Ces. i Król. Mości 
żądanych przezeń środków, aby mógł w in-

żności utrzymanie pokoju bez narażenia 
wszakże powagi Monarchii i Tronu na jakie- 
bądź szkody. W  imię nienaruszalności Tro­
nu gotów jest każdy W ęgier do jak naj­
większych ofiar. Dla tego ideału żywi każdy 
Węgier jak największy zapał (delegaci po­
wstają ze swych miejsc) tembardziej gdy na 
Tronie zasiada W~ładca,|dla którego wszyscy

narobił Krowy kowalki przez tydzień mle­
ka nie dały, jak na nie popatrzał. A Józka 
jak zbił, to mu aż sińce powyskakiwały.

— Może Józek zasłużył na bicie.
—  Zasłużył nie zasłużył! — A taki 

jabym z garbatym nie chodziła.
—  Wstydźcie się Walusiakowa, — toż 

on człow iek; boskie stworzenie , — trzeba 
się nad nim ulitować.

Dziwne bardzo wydały się te słowa 
pani Walusiakowej.

—  Ju ści, że człowiek to człowiek — 
mówiła sobie w duchu, —  a jakieś wątpli­
wości poczęły się budzić w je j sercu pod 
względem tego, czy garbuska należy czy nie 
do boskich stworzeń zaliczać; — bo w me­
tafizycznych badaniach nie często się zata­
piała i miała jednak coś nakształt przeko­
nania, że nietylko boskie stworzenia żyją na 
świecie ale i dyabelskie, — a do tych osta­
tnich zaliczała oana Walerego.

Nikt jej dotąd nie przec/.yj, —  nikt 
się za nim nie ujął, dla tego nie miała ża­
dnych wątpliwości w  raz powziętych prze­
konaniach.

W  ogóle niechęć i nieufność, jaką pan 
Walery wzbudzał w mieszkańcach miasta 
W niej świadczyła wcale o braku serca. 
Bynajm niej!

Gdy jaka niedola wielka a niespodzia­
na nawiedziła kogo, gdy zawitał do miasta 
jaki nieznany, turysta —  żebrak i okaleczo- 
n do tego, to umiano się nad nim ulitować 
i poratować bliźniego i dobre słowo dla nie­
go znaleźć. —• Ale garbaty nie wzbudzał w 
nich współczucia, bo z dzieciństwa już oczy 
do niego nawykły, — wzrósł między nimi, —  
garb z~m&łego nieznacznie wzrastał w górę,

Wilhelma III i Fryderyka 7J"iiho!ma IY 
„A sposobność po temu nadarza się rządowi 
z okazyi mającego nastąpić obsadzenia sto­
licy arcybiskupiej gnieźnieńsko-poznańskiej“ . 

tei esie pokoju rzucić na szalę głos swój j Jeden, o współpracowników monachij-
ważny i zabezpieczać nadal wedle sił i mce.. ińiał z majorem Wissmannem

rozmowę, zanim tenże jeszcze wiedział o 
układzie niemiecko-angielskim. Major W is- 
sraann mówił mianowicie o nieuzasadnionej 
i niepokój szerzącej roli politycznej, jaką 
przywłaszczają sobie ewangeliccy misyonarze 
angielscy i niemieccy i porównywał ich pełne 
intryg zachowanie się z dobremi dziełami, 
chrześciańskim w pływ em , oświatę i moral­
ność szerzącemi staraniami katolickich mi- 
syonarzy, tak pełnych poświęcenia i tak nie­
zmordowanych. Nazywając ich filarami cywi- 
lizacyi, zapewn ał zarazem, że protestanccy 
misyonarze angielscy i niemieccy utrudniają 
mu tylko dzieło jego, że wielkie sumy, prze^ 
znaczone dla nich na cele misyjne, są po 
prostu zmarnowane i że ci panowie zamiast 
pomagać, szerzą tylko zgubę przez swoją po­
lityczną agitacyę. Major Wissmanu następnie 
wyrażał wielkie zadowolenie ze swoich wojsk 
sudańskich.

Na czwartkowym „festynie ogrodowym" 
u kanclerza, byli obecni z polskich posłów : 
dr. Roman Komierowski, Józef Kościelski, 
Stefan Cegielski, ks. Zdzisław Czartoryski i 
Hektor hr. Kwilecki.

Koła polskie w Berlinie będą repre­
zentowane na pogrzebie Mickiewicza w Kra­
kowie pizez wiceprezesa Koła parlamentar­
nego Cegielskiego i prezesa Koła sejmowe­
go Czarlińskiego, do których przyłączą się 
bawiący w tym dniu w Krakowie posłowie 
obydwóch Kół.

Jak już wiadomo, na pierwszą wiado­
mość o nabyciu Helgolandu przez Niemcy 
rozpisał się wice-admirał H enk , w dzienni­
ku fachowym, wysławiając wielkie znacze­
nie strategiczne tej wysepki dla Niemiec, ich 
floty i obrony brzegów. leraz wystąpił ad­
mirał Werner, który wprost oświadcza, że 
Helgoland nie ma zgoła żadnej wartości mi­
litarnej. Entuzyastom niemieckim może to 
pochlebiać, że się pozbyli Anglików, a wła­
ściwie tylko Anglika, bo sam gubernator 
tylko był na wyspie Anglikiem, ale ze sta­
nowiska praktycznej polityki wyspa ta na 
nic nieprzydatna. Aby z niej źrebić coś rze­
czywiście znaczącego, trzebaby m  wvn>eść 
na obwarowany obóz pierwszej k® do

potężniał, — a przyteru i z natury garbusek 
nie był potulny i łagodny. Gdy mu się sprze­
ciwiał Marcin, syn piekarski, to go tłukł, — 
gdy mu kijem wygrażała Baśka córka bedna­
rza, to jej sińcem oczy podbijał; — a tak Mar­
cin jak Baśka chodzili na skargę do rodziców, 
ich nienawiść udzielała się rodzicom, ich uprze­
dzenia całej zgrai bosonogiej i krzykliwej 
drobnych mieszkańców miasteczkowych.

Garbusek zaś nie miał takiego, coby się 
za nim ujął, — bo matka zmarła, jemu ży­
cie dając, a ojciec pił i pił i jeszcze pił, —- 
przepił kilka morgów gruntu. — W  chwi­
lach przytomności zdobywał się na wizytę 
do miejscowego nauczyciela i wyciągał nie- 
przepite dotąd pieniądze, aby za syna naukę 
płacić, mawiając:

— Garbaty, zły, toć się musi czego 
nauczyć, bo by zmarniał.

W ięc i ojciec robił synowi reputacyę 
„złego.*

Ojciec umarł wreszcie, nie zdążywszy 
chaty przepić, a tymczasem tak garbus jak 
mała zgraja wyrosła, i z nią rosło przeko­
nanie o złości kaleki, —  nikt nigdy nie pró­
bował wydobyć z niego jakiegoś dobrego 
uczucia, — nikt nie pytał, czy ma serce, bo 
któż dbał o jego serce?

To też nic dziwnego, że pani Walu­
siakowa zmięszana była zapewnieniem Mar- 
cysi, źe garbusek to boże stworzenie i zamy­
ślała naradzić się nad tem z kumoszkami.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Esteja.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

^yn d rządzący zatwierdził przedsta- 
n czelnego prokuratora rz. radcy st; 

Pobiodonoscewa, o powiększenie subsydyów, 
wydawanych duchowieństwu prawosławnemu 
w guberniach: wileńskiej, kowieńskiej, gro­
dzieńskiej, witebskiej, kijowskiej wołyńskiej, 
podolskiej, bessarabskiej,^ orenburskiej i sta- 
wropołskiej. Jak obliczają, na każdą z wymie­
nionych gubernij przypadnie po rs. 2b.OOO. 
z kU fch  rs. 15,000 na utrzymanie już ist- 
ne j ąc j ch i wzniesienie nowych budynków 
sikolnych i zakupno środków pomocniczycł i 
dla uczniów i nauczycieli, zaś rs. 10.000 ni a 
wynagrodzenia dla duchownych , wykładają 
cych w szkołach cerkiewno-parafialnych.

W ministerstwie spiaw wewnętrzny^ 
powstał projekt, aby zmienić nazwy wszyst- &
kich gubernij, których nazwania nie po­
chodzą od imienia głównego miasta: I tak 

sumie 73 m iliom /i,w ołyńska , będzie się nazywała żytomierską,"
«lo komisyi bu- cłoniecka: pietrozuwodzką, estońska: rew e l-"i  

sl ą , liflandzka; ryską, kuDandzka: n u tw - 
sj a i taurycka; symferopolską.

Wkrótce wyznaczoną będzie komisya 
specyalaa do opracowania rossyjsko-serbskiej . 
umowy; również ma być ratyfikowany trak­
tat handlowy z Turcyą.

Grażdanin dowiaduje s ię , że w tul- 
skieh zakładach broni wkrótce uskutecznio­
ne /.ostaną przygotowania do wyrobu w znacz 
") lości broni, do której zastosowany bę- 

proch bezdymny.
Z powodu cor9z groźniejszv?h wi»dr>-

*.ł <, ‘

|cej się tam eh' mrts-ne^, M
iij porozumiał się z Konsulatem i ossyj- 

||:> w Madrycie, w celu otrzymywani- jeńŃj 
wiadomości i 

brania stosownych środków względom," 0 tr 
tów, przybywających ze stion, doisiń A  od 
epidemią, do portów rossyjskicn. w’ dzi

Przeszłoroezny pooyi Rotszylda -Meczą.' 
Kaukazie nie pozostał bez skutków; rueK o- 
przedsiębiorczy w kraju tym widoczny z . 
powiada rozwój handlu i przemysłu. ' 
ner paryski zwrócił główną uwagę na 
tum, gdzie w skutku jego polecenia skupują A  
agenci wielkie obszary ziem i, nie krępu,*-. ' 
się wcale ceną. Istnieje podobno 
wybudowania specyalnej rotszyldowskiej pr ~ 
stani, w której ładowanoby na okrętu p‘io- 
dukta naftowe. Mówią także o zamiarze Ryt- 
szylda utworzenia towarzystwa dla handlu 
produktami rolnemi Rossyi.

i ^  lowar ’

wrJiakiów 
Ą i p? w  

'A .czasów Fryderyka

e " i
orni-; ..
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Stracenie majora Panioy. 0I
Przed opuszczeniem granic księ«TA ki 

bułgarskiego, podpisał ks. Ferdynand w L o .‘ ucz 
palance na własnym jachcie wyrok śm-Gf bar 
na Panicę, którego jak wiadomo, zasądził sąd 
wojenny za spisek przeciw księciu i jego 
rządowi, jednak polecił ks. Koburgowi do 
ułaskawienia na 15 lotnie więzienie.

Książę Ferdynand odrzucił propozycję 
sądu na ułaskawienie i podpisał wyrok śmierci, 
wskutek czego stracono Panicę w sobotę1 o 
godzinie 10 przed południem. ‘ '

Panicę przywieziono zamkniętym po­
wozem w towarzystwie żandarma do obozu 
pod Sofią. Tam znajdował się prokurat 
Marków i cztery pułki piechoty. Po prz -. 
byciu na miejsce stracenia, wyspowiadał Bfe- 
nicę kapelan wojskowy, poczem skazaiiy 
śmiało i odważnie sam oczy sobie zawiązał, 
i również sam stanął pod drzewem i salutu­
jąc, witał a raczej żegnał swych towarżyszy. 
Oficerowie do głębi wzruszeni, odpowiedzieli 
na ukłon, salutując, poczem przywiązano 
Panicę do drzewa.

Naprzeciw skazanego ustawiono pluton 
żołnierzy. Na komendę oficera dano ogień w 
z 21 karabinów. Wśród huku strzałów za­
wołał Pauica donośnym g łosem : „Niech 
żyje i3ułgarva!“ — i padł natychmiast tru- < , 
pom. Zwłoki oddano żonie, celem pogrze- 
bania. k

Po egzekucyi komendant obozu miał 
dłuższą przemowę do wojsk zgromadzonych. ljn

TV



niej krytykował ostro zachowanie się 
ańca, które zmierzało do przewrotu rzą 

_u teraźniejszego, wskazał na niebezpieczeń­
stwa, jakie byłyby niezawodnie nastąpiły 
dla ojczyzny w razie powodzenia spisku, 
i spełnienie wyroku mienił rzeczą zasłużoną 

■edziwą. W końcu zawołał, żc taki sam 
i;c oczekuje wszystkich zdrajców oj ■
y.
Wiadomość o straceniu Panicy rozeszła 

wśród ludności dopiero po południu, i 
wywołała wielkie wrażenie.

K R O N I K A

Lwóto, 30 czerwca,.

-  Sprowadzenie zwłok Adama Mi-
ricza. Exhumacya zwłok poety z cmen- 

Arza w Montmorency w Paryżu, odbyła się 
w sobotę, dnia 28 b. m., o godzinie 11 z rana, 
a '.o, iak donosi telegram K u ry era Warszaw­
skiego w obec rodziny, delegatów Wydziału 
krajowego, członków komitetu paryskiego, 
przedstawicieli towarzystw naukowych i prasy, 
tudzież i oznie zgromadzonej publiczności. Sto­
warzyszenia paryskie wszystkie przysłały swo­
ich przedstawicieli. W imieniu College de F ran ­
ce i na czele deputacyi jego profesorów był 
obecny i przemawiał Renan. W imieniu Towa­
rzystwa literackiego wygłosił mowę Władysław 
hr. Czartoryski, który skutkiem pogorszenia się 
sta tu z en., wia, na pogrzeb do Krakowa nie po- 
;"dzie. Po uroczystej exhumacyi zwłoki prze- 

•> kościoła w Montmorency, w którem 
zostało nabożeństwo żałobne. Pro- 

msienia zwłok do kościoła d’Assomption 
Pary~u i odprawienia mszy żałobnej tamże, 

został zaniechany. Po nabożeństwie w Mont- 
morenc;' śmiertelne szczątki wieszcza przenie­
siono na dworzec kolei, zkąd wieczorem w asy- 
steneyi rod~ ay i delegacyi Wydziału odwiezio- 

przez Zurych, (gdzie stanęły dnia 
wieczorem), Insbruck i Wiedeń do 

,okąd przybędą dnia 4go lipea o go- 
ue 8 i»no. Do Wiednia przyjdą zwłoki dnia 

ca. Co do przyjęcia ich tamże piszą do

gacya krajowa, która pojechała do 
~ odbiór zwłok Adama Mickiewicza, 
p. Alfredowi Szczepańskiemu staranie 

i sportu wagonu żałobnego na zacho 
Północnej kolei, oraz poleciła temuż, 
jej imieniu zaprosił ks Jerzego- Cz 

-yśkiego do zajęcia 3ię ewentualnem uezcze 
--k Wiedniu^ jeżeli wagon tutaj się 

a/UJs/ Jeartoryski, bawiący jeszeźew1 
przyjął powyższe zadanie i z jego ra- 

U jako prezesa, zwołał wydział Towarzy- 
bUlioteki polskiej, porozumiawszy się z 
" ’v mi „Ogniska1* i „Zgody*, zebraniePo­

zbywających w Wiedniu w sobotę28 
o godz. 8 wieczór, ażeby ich zawiado- 

'retooniale, który został ułożony i za- 
uo uczestniczenia. Zamierzonem jest o- 

-nie wagonu strażą nonorową z młodzieży, 
iccenie na dalszą drogę przez kapłana pol- 

- złożenie wieńców po krótkich przemó- 
UliSBi Wykonanie atoli tych zamiarów za- 

od tego, czy wagon w Wiedniu się za- 
ęmę dłużej, i na którym dworcu,

krakowski komitet wykonawczy ogłosił 
stępujący meraoryał uroczystości w Krakowie.

I. Zwłoki Adama Mickiewicza, przywie- 
one z Paryża do Krakowa dnia 4 lipca 1890 
iku o godz. 8 rano, złożone zostaną w kościele 
atedralnym na Wawelu w oddzielnym grobie, 

położonym północnej nawie kościoła, na lewo 
wejścia głównego.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi ze sta­
siowych składów. Pochód pogrzebowy 

w&ć będzie ulicą Warszawską, przez plac 
ulicą Basztową, Sławkowską, północną 

. udnią częścią Rynku, koło kościoła N. P. 
iryi, uliną Grodzką, przez plac Bernardyński, 

l ikiem góry Wawel od ulicy Bernardyńskiej.
III. O godzinie 7 zrana stowarzyszenia i 

nstytucye, w pochodzie pogrzebowym udział 
'orące, zajmą miejsca przez mistrzów ceremo-
■ wskazane, a mianowicie: w ulicy Szlak,
. cntualuie wedle potrzeby w ulicy Krowoder- 

w porządku w osobnym programie wska- 
m.

IV. O godzinie 7 zrana, w dziedzińcu 
i#i’ ów zbiorą się: duchowieństwo, rodzina 
tjmn*. Mickiewicza, Wydział krajowy, posło- 
\ Sejmu krajowego i polscy członkowie Rady 
vstvm, yrezes Akademii Umiejętności, rekto 
rie Uniwersytetu Jagiellońskiego iŁlwowskie- 
drektor,politechniki lwowskiej, kuratorya in- 
ż.utu imienia Ossolińskich, prezes Towarzy- 
va imienia Mickiewicza, prezydenci miast
owa i Krakowa.

V. Z uderzeniem godziny 8 rozpoczną się 
UJ;,wy pogrzebowe, a po ich ukończeniu prze-
,v JE. Marszałek krajowy.

VI. Na dany znak dzwouaini w kościele 
- tr. 'loryana, orszak pogrzebowy, poprzedzony

zez zapr. JE. najprzew. ks. arcybiskupa Mo- 
• s!iego, wyruszy z ulicy Szlak i przejdzie 
•ą Warszawską, obok zwłok na karawanie 

u z złożonych i skieruje się do kościoła kate 
Unego.

VII. Młodzież szkół średnich, oraz szkół 
miejskich, pod dozorem nauczycieli, zajmie pół­
nocną częśó Rynku od Krzysztoforów i wscho­
dnią część Rynku od ulicy św. Jana, tak, aby 
ulica FJoryańska i plac N. 1\ Maryi zostały 
zamknięte. Po wejściu końca pochodu ua plac 
Dominikański młodzież szkolna rozejdzie się.

VIII. Po przybyciu pochodu na dziedzi­
niec zamkowy wejdą do kościoła katedralnego 
tylko delegaci, niosiący wieńce instytucyj. Inni 
uczestnicy pochodu dla braku dostatecznego 
miejsca w kościele pozostaną na dziedzińcu 
zamkowym.

IX. Zwłoki przy wjeździe na stok góry 
zamKowej (obok kościoła 00. Bernardynów), 
zdjęte z karawanu, poniesie do kościoła mło­
dzież akademicka, która na stoku góry zamko­
wej aż do wejścia do katedry utworzy szpaler. 
W chwili zdejmowania zwłok z karawanu prze­
mówi reprezentant młodzieży, uczeń Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego p. Włodzimierz Lewicki.

X Po przyniesieniu zwłok przed bramę 
Katedry i złożeniu na schodach głównych prze­
mówią pp. Adam Asnyk i hr. Stanisław Tar­
nowski, prof. literatury polskiej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim.

XI. J. Emineneya książę kardynał biskup 
krakowski z kapitałą katedralną krakowską i 
duchowieństwem będzie oczekiwał w kościele, a 
gdy zwłoki zostaną złożone na katafalku przed 
kaplicą św. Stanisława, rozpocznie się nabo­
żeństwo żałobne.

XII. Miejsca w prezbiteryum przed wiel 
kim ołtarzem zajmie duchowieństwo, rodzina i 
inne osoby za trumną postępujące.

XIII. Nabożeństwo odprawi JE. książę 
kardynał, mowę pogrzebową wypowie ks. pra­
łat Władysław Chotkowski. Podczas nabożeń­
stwa chóry pod dyrekcyą p. Barabasza odśpie­
wają śpiewy żałobne.

XIV. Po odśpiewaniu modlitw zwłoki 
zdjęte z katafalku przez nawę północną (strona 
lewa od głównego wejścia) poniesie młodzież 
uniwersytecka do podziemia, do którego wejdą 
tylko JE. książę kardynał z odpowiednim or­
szakiem duchowieństwa, rodzina Adama Mickie­
wicza, Marszałek wraz z Wydziałem krajowym, 
Rektorowie Uniwersytetów krakowskiego i lwow­
skiego, Prezes Akademii Umiejętności, Prezy­
denci m. Lwowa i Krakowa. Wszelkie inne 4e- 
legacye i korporacye aż do ukończenia obrzędu 
pozostaną na stanowiskach podczas sumy zaj­
mowanych.

XV. Z zamknięciem podziemia obrzęd po­
grzebowy zostaje ukończony.

XVI. Podczas pochodu sznury całunu po­
tu  ̂nrzr.z Koj\alsż-**»«fcs5ł)owy.zapro- 

, porządku przez mistrza ceremonii wska-

,  Gazeta Lwowska* z dnia 1 lipca 1890.

P il Kośniół - katedralny ii>ia_jL lipca 
oa ra;f.> dją publiczności zostaje zamknięty —  
wstęp doń opróuz dla osób w ustępie VIII wy­
mienionych, w pochodzie udział biorących, dla 
braku dostatecznego miejsca jedynie óla pań 
za biletami w nader ograniczonej liczbie przez 
komitet pogrzebowy wydawaneuii, dozwolony 
będzie.

XVIII. Wieńce po skończonym Ok,rzęu„ie 
pogrzebowym składać należy w kaplicy Lipskich 
(obok grobu, gdzie złożone zostaną zwłoki), 
szarfy odjęte od wieńców, zostaną wraz z wień­
cami srebrnemi i metalowerni oddane do Muzeum 
narodowego w Krakowie.

XIX. Ulice, przez które pochód postępo­
wać będzie, zamknięte zostaną od rana dla ruchu 
powozów.

XX. Wczasie pochodu porządek utrzymy­
wać będzie straż obywatelska.

Dla utrzymania należytego porządku w po­
chodzie i dla uniknięcia zbytniego natłoku, sza­
nowną Publiczność jak najuprzejmiej uprasza się, 
aby za pochodem nie postępowała i na zajętych 
stanowiskach pozostawała.

Dla lekarzy, gotowych nieśó pomoc w ra­
zie zachodzącej potrzeby, wyznaczone zostają 
osobne stanowiska.

Nadto ogłasza komitet osobny szczegółowy 
porządek pochodu deputacyj, oraz program pro- 
dukcyj muzycznych, orkiestry opery lwowskiej 
(Marsz żałobny, Chopina i Reąuicm, Mozarta), 
„Harmonii*1 (Marsz żałobny Żeleńskiego), połą­
czonych chórów: Akademickiego, „Ogniska**, 
„Sokoła**, „Echa“ , „Lutni" i t. d. JPrzy złoże­
niu zwłok do krypty, wykona „Echo*1 lwowskie 
Sahe Regina Żeleńskiego, pod kierunkiem 
kompozytora. Chóry i orkiestra staną w nawie 
bocznej.

Komitet lwowski odbył w sobotę posie­
dzenie pod przewodnictwem p. Tadeusza Ro- 
manowieza. P. Wład. Bełza zakomunikował, że 
— o ile mu wiadomo — władze szkolue po­
zwoliły na nabożeństwo, lecz po za godzinami 
szkolnemi; nabożeństwa zaś mają się odbywać 
w kościołach, do których okręgu szkoły należą.

Nabożeństwa odbędą się o wpół do 8mej 
z rana, przed szkołą.

P. wiceprezydent Marchwicki zdał rela- 
cyę o swojem widzeniu się z JE. Marszałkiem 
w sprawie zniżeń kolejowych.

Z obrazu wytłoczonego u Przyszlaka, 
uchwalono 2.000 sprzedać gminie m. Lwowa, 
zaś resztę 2.000 rozdać Tow. oświaty ludowej, 
Izbie rękodzielniczej, Stow. młodzieży handlo­
wej i Stow. Gwieździe i Skale.

Prezes „Koła literackiego11 p. Wilczyński 
odczytał pismo prezydyum magistratu, w któ- 
renj^odstępuje ono Kołu salę ratuszową, udeko­

rowaną i oświetloną na wieczór, mający się 
przez „Koło“ urządzić.

Dla zagajenia wieczoru, uchwalono na 
wniosę^ p. Bełzy uprosić pana Karola Brzozo­
wskiego

W końcu oświadczył p. Semowski, żepp.: 
profesor Marconi, Makarewicz i Młodnicki ofia­
rowali się z gotowością udekorowania katafalku.

Krajowe Towarzystwo kupców i przemy­
słowców we Lwowie, uchwaliło wysłać na po­
grzeb delegaoyę, złożoną z członków Towarzy­
stwa: p. Jana Thnatowicza, Jakóba Lewickiego 
i Władysława Szyjkowskiego, oraz przeznaczyło 
na koszta pogrzebu 25 zł., Które zostały prze­
słane na ręce p. dr. Weigla w Krakowie.

Towarzystwo historyczne we Lwowie za­
mianowało swoim reprezentantem prof dr. 
Oswalda Balzera. Zamiast wieńca postanowiło 
Towarzystwo złożyć kwotę 30 złr na fundusz 
stypendyjny im. Mickiewicza.

W skutek uchwały Rady miejskiej w Bro­
dach, wyjeżdżają jako reprezentanci miasta: 
burmistrz Antoni Witosławski i radny profesor 
gimn. Włodzimierz Bańkowski. Nadto udzieliła 
Rada miejska straży ochotniczej pożarnej i to­
warzystwu rękodzielniczemu „Zorza*1 subwen- 
cye, dla umożliwienia wzięcia udziału w tej 
uroczystości. Straż ocnotnicza postanowiło wy­
słać do Krakowa pp. Huberta, Boreckiego, Ro­
gozińskiego i Zgoralskiego, zaś Towarzystwo 
rękodzielnicze „Zorza11 pp.: Brojanowskiego i 
Wołowicza.

Tutejszy oddział pedagogiczny deleguje do 
Krakowa pp. nauczycieli: Moczarowskiego i
Haładewicza.

Rada gminna m. Pilzna wysyła na uro­
czystość do Krakowa deputacyę, złożoną z bur­
mistrza Tytusa Bujnowskiego i dwóch członków 
Rady: Stanisława Pallana i Jana Jurczyńskiego.

Miejscowa straż ochotnicza ogniowa zaś 
wysyła oddział z 17 członków, pod komendą 
Jana Michalika.

Zamiast wieńca tworzy "Rada gminna 
z dobrowolnych składek i funauszu gminy, fun­
dusz żelazny, którego procenta co roku na za- 
kupno i rozdzielenie dzieł Mickiewicza lub in­
nych utworow literatury polskiej, między uczniów 
miejscowej szkoły, w nagrodę pilności obracane 
będą.

Nadto w dniu 4 lipca urządzony będzie 
w Pilznie obchód miejscowy.

Obywatele Nowogrodzkiego powiatu przy­
słali prześliczny wieniec, uwity z kłosów, „łez“ 
i kwiatów nowogrodzkich, zbieranych na ni­
wach — wspominanych w poezyach Mickiewi­
cza — Świtezia, Kołdyczewa, Zaosia, Oyrina, 
Tuhanowic, Worończy, Soplicowa, Kuszelewa, 
Nowogródka, Krynek i Wojnowa, oraz z liści 
brzozy, zasadzonej vsrłasnoręcznie przez Mickie-
w lo z ^  TuhaiiOwicach.

Tło do wieńca stanowi' malowanie na ât­
łasie białym, gdzie wśród emblematów pomiesz­
czone są widoki miejscowości pamiątkowych z 
żyeia poety i tak: dworek Mickiewiczów w No­
wogródku, dom Mickiewiczów w Zaosiu wraz z 
historycznym lamusem, dalej murowanka w Tu- 
ii.iuov, icach, gdzie Adam mieszkał, następnie 
altu oh, tak zwana Mickiewicza, w Tuhano wicach, 
unieśmiertelniona wierszem z czwartej części 
„Dziadów", gdzie mówi o niej: „Altano, mego 
szczęścia kolebko i grobie. Tum poznał, tum 
pożegnał.., ach com uczuł w tobie!“ nakoniec 
widok Świtezi. Obraz cały, malowany arty­
styczną ręką Nowogrodzianki p. M. K., ujęty 
jest w wązką ramę aksamitną o barwach No­
wogrodzkich , amarantowej z czarną. Obwód 
obrazu obejmuje wieniec, ułożony z bukiecików 
roślin wspomnianych przez poetę we wstępie 
do „Pana Tadeusza11, a więc złote pszenicy i 
srebrne żyta kłosy, bursztynowe świeżopu kwia­
ty, jak śnieg gryka biała, płonąca panieńskim 
rumieńcem krasna dzięeielina i gałązki cichej 
wiejskiej polnej gruszy litewskiej, wszystkie te 
wspomniane bukieciki roślin, owite są misterną 
plecionką z „łezek Matki Boskiej11 i nieśmiertel­
ników Nowogrodzkich.

Wieniec u spodu wiąże szeroka kokarda 
biała o złotych frendzlach, o herbach ziemi 
Nowogrodzkiej i obrazie Matki bolesnej; na 
wolnych końcach kokardy wydrukowano ezar- 
nemi literami cały ustęp z „Pana Tadeusza11: 
„Litwo ojczyzno moja11... Z pomiędzy fałd ko­
kardy białej zwieszają się dwie szarfy o bar­
wach Nowogrodzkich, na których mieszczą się 
napisy: „od Nowogrodzian ich kwiaty, kłosy i 
łzy“ . Na odwrotnej stronie obrazu znajdują się 
dwa dwuwiersze Adama. Pierwszy dwuwiersz:

„Mnie w Nowogródku, mnie w Mińsku
[czytuje młódź.

I nie leniwa jest przepisać wiolekroó11.

Na odwrotnej stronie wieńca jest dwu­
wiersz :

„Po śmierci wszyscy kiełzą,
A za życia jeść nic dadzą1*.

Dzienniki wiedeńskie prawie w szystk ie  z 
Frcmdenblattcm na czele zamieściły z okazyi 
uroczystości Mickiewiczowskiej artykuły lub 
fejletoDy, niektóre bardzo sympatycznie wspo­
m inające o w ieszczu .

Z Mińska litewskiego przybędzie do f r a ­
kowa córka Aleksandra Mickiewicza, pauiŚwię- 
cka, oraz wdowa po Tomaszu Zanie.

W  piątek przybył do Krakowa z Wie­
dnia wnuk Adama Mickiewicza, dr. Ludwik 
Górecki.

— R ek torem  U niw ersytetu  lw o w ­
sk iego  na rok 1890/91 został wybrany prof. 
dr. Tomasz Stanecki. Dziekanami wybrano: na 
wydziale teologicznym prof. dr. Alberta Pilar­
skiego, na wydziale prawniczym prof. dr. Leo­
narda Piętaka, a na wydziale filozoficznym prof. 
dr. Romana Piłata.

( = )  U roczy ste  za m k n ięcie  roku szkol­
nego w mielskiej szkole handlowo-przemysłowej 
odbyło się wczoraj przed południem w obec 
pp. prezydenta miasta Edmunda Mochnackiego, 
delegata M. Michalskiego i członków Rady Za- 
charyewicza, Czapczyńskiego i Machayskiego, 
c. k. inspektora Mieczysława Baranowskiego, 
radcy magistratu i referenta spraw tej szkoły 
Lukasa, tudzież grona profesorów i uczniów o- 
raz licznie zebranej publiczności. Uroczystość 
zagaił p.  prezydent miasta przemową, w której 
zaznaczył, że gmina miasta rozdała między 
wszystkich uczniów szkoły wizerunek Ada­
ma Mickiewicza, celującym zaś rozdano poemat 
wieszcza: „Pan Tadeusz'*. Przemowę swą za- 
końezył p. prezydent oddaniem czci pamięci 
zmarłych a zasłużonych profesorów szkoły, ś. p. 
Burzyńskiego Edmunda i SKrzyńskiego Mieczy­
sława.

Sprawozdanie o stanie szkoły w roku 
1890 odczytał dyrektor p. Józef Soleski. W ro­
ku tym było ogółem w szkole tej uczniów 307. 
antykwarzy 2, buchalter 1, blacharzy 3, cie­
śla 1, drukarzy 25, fabrykantów tutek 2, in­
troligatorów 14, kaflarzy 2, kamieniarzy 4, ko­
tlarz; 1, kowal I, kupców 26, kominiarz 1, 
krawców 13, księgarz 1, lakierników 2, lito­
grafów 3, malarz pokojowy 1, mechaników 
23, mosiężnik 1, murarzy 25, optyk 1, organ- 
mistrzów 3, pozłotnik 1, rękawiczników 3, re- 
stauratoror 1, rzeźbiarzy 3, rusznikarzy 2, ry­
marz 1, rytownik 1, snycerz 1, stereotypistów 
2, stolarzy 29, szewców 7, szynkarzy 2, ślu­
sarzy 75, tapicerów 2, tokarzy 7, zegarmistrzów 
7, złotaik 1, bez zawodu 4.

Kuratorya zawiadująca i dyrekeya szkoły 
używała wszystkich środków, aby skłonić mło­
dzież rękodzielniczą do regularnego uczęszcza­
nia do szkoły, i starała się wpływać na panów 
pryncypałów i majsrów, aby nie stawiali mło­
dzieży żadnych przeszkód w uczęszczaniu do 
szkoły. Stosunek liczby uczniów klasyfikowa­
nych do liczby zapisanych jest w tym roku 
korzystniejszy, aniżeli w latach ubiegłych.

Dla przedmiotów językowych i nauki ra­
chunków i fizyki bardzo korzystnemi okazały 
się książki dla uczniów szkoły przemysłowej 
umyślnie ułożone, i od siedmiu lat wprowadzo­
ne pod tytułem: „Biblioteka dla uczniów szkół 
przemysłowych**, z której dotychczas 5 wyszło 
tomików tr-

1L biblioteki tego roku założonej wypoży­
czali uczniowie książki do czytania każdej nie­
dzieli. Liczba czytających była znaczna.

Uroczystość zakończył p. prezydent sto­
sowną przemową, poczem publiczność oglądała 
wystawę rysunków, wykonanych przez uczniów, 
a w sali ustawionych.

— D oc liód  z ja rm a rk u  urządzonego 
na Wysokim Zamku dnia 7 czerwca b. r. wy­
nosił 1.783 zł. 40 ct., po potrąceniu wydatków 
w kwocie 184 złr. 90 ct., pozostała reszta
1.598 zł. 50 ct. rozdzieloną została: dla kolo- 
nij wakacyjnych dla dziewcząt 1.278 zł. 80 ct., 
dla korpusów wakacyjnych 319 zł. 70 ct. Po 
zamknięciu rachunków nadesłał p. Stanisław 
hr. Gołuchowski dla kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt 15 zł. Wszystkim paniom i panom, 
którzy bądź to udziałem w komitecie, bądź też 
obecnością swoją na jarmarku przyczynili się 
do tak pomyślnego rezultatu składam najszczer­
sze podziękowanie.

Zdzisławowa Marchwicka.
— R ada n a d zorcza  banku hipoteczne­

go wyznaczyła ze swego grona dr. Aloizego 
Rybickiego, zastępcą zmarłego dyrektora dr. 
Józefa Kolischera, aż do stanowczego obsadzenia 
tej posady.

— Z gal. T ow arzystw a  m u zyczn ego
Dyrekeya zaprasza wszystkich członków chóru 
mięszanego na próbę do Reąuiem za ś. p. Ada­
ma Mickiewicza we wtorek, dnia 1 lipca P r. 
o godzinie siódmej wieczór w sali Towarzy­
stwa muzycznego.

—  Z a ręczyn y . W tych dniach odbyły 
się zaręczyny panny Jadwigi Bałłabanówny, 
córki p. Józefa Bałłabana, emer. star. radcy 
skarbu i radnego miasta Lwowa, z p. dr. Ka­
zimierzem Czarnikiem, adwokatem krajowym we 
Lwowie.

—  O d słon ięc ie  pom n ika . Jutro, we 
wtorek, o godzinie 11 przed południem odbę­
dzie się w kościele 0 0 . Karmelitów odsłonięcie 
pomnika ś. p. Felicyi z Wasilewskich Bober- 
skiej, zasłużonej wychowawczyni kilku pokoleń 
niewiast naszych. Pomnik, wykonany w kamie­
niu pinczowskim, jest dłuta rzeźbiarza p. Le­
wandowskiego, a medalion z wizerunkiem ś. p. 
Boberskiej wykonała p. Władysława Gostyńska.

— D y rek eya  kra j. n iższe j szk o ły  
r o ln ic z e j w K o b ic rn ie a ch  donosi, że w sku­
tek nieprzewidzianych przeszkód termin egza­
minu w tej szkole odroczonym został do dnia 
6 i 7 lipca b. r.

— P u łk  u łan ów , stojący załogą w Zło­
czowie obchodził wczoraj uroczyście rocznicę 
bitwy pod Custozzą, w której brał czynny i za­
szczytny udział.



— Z ofoserwatoryum C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 80 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 , do godziny 12 w po­
łudnie. dnia 30 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od W  do S, co do 
siły mierny (2 '5), stan nieba zmienny, powie­
trze wilgotne (74 prc. wilgotności względnej), 
opad, deszcz, wysokość opadu l -0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-22"3°C, najwyższa -f-31-5°0 wczoraj o go­
dzinie 3 po południu, najniższa -j-16 '4°0  dziś 
nad ranem.

W sobotę wieczór około godziny 8 i 10 
rosił deszcz nieznaczny, wczoraj od godziny 4 
do 7 po południu znaczniejszy; dziś rano była 
mgła mała.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się środkowej Szwecyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; .zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny
12 w południe dnia 30 czerwca, do godziny
12 w południe dnia 1 lipoa b. r.: Wiatr bę­
dzie co do kierunku północno-zachodni, co do 
siły słaby ( 1— 2), średnia temperatura doby 
obniży się do -j-18"0°C, niebo będzie przewa­
żnie zachmurzone, względna wilgotność powie­
trza bez zmiany; opad: deszcz nieznaczny, chwi­
lami pogodnie.

f  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Juliusz Andrzej H o o h b e r g e r ,  b. dyre­
ktor banku rentowego w Poznaniu, ojciec za­
służonego dyrektora urzędu budowniczego miej­
skiego, w 80" roku życia.

Antoni G e r i n g e r  de Oedenburg, emer. 
e. k. porucznik 13 pułku- ułanów, w 39 roku 
życia.

— Z Przemyśla nam piszą: Towarzy­
stwo dla upiększenia miasta Przemyśla i jego 
okolic, chcąc przysporzyć dochodu swemu fun­
duszowi, a mając zamiar przyczynić się do po­
stawienia pomnika wieszczowi naszemu Adamo­
wi Mickiewiczowi, na plantacyach miejskich w 
Przemyślu, urządza dnia 6 lipca na Zamku 
zabawę ogrodową w połączeniu z kiermaszem.

—  Cholera. Niektóre pisma wychodzą­
ce w Bukareszcie doniosły o pojawieniu się 
cholery na Węgrzech. Według zapewnień JJn- 
garische Post z najpoważniejszego źródła, wia­
domości te są zgoła bezpodstawne. Wprawdzie 
dnia 15 wydarzył się w_ Hajdu-Dcrog jeden

"“wypadek śmierci, z powodu którego pewne 
dzienniki doniosły o pojawieniu się choroby 
zwanej cholera nostras, lecz według sprawo­
zdania, wysłanego przez Ministerstwo specyal- 
nie inspektora sanitarnego, był to zwykły w 
czasie owocowym wypadek kataru żołądkowego 
i kiszek ze śmiertelnym wynikiem.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Poczet królów polskich. Wspaniałe­
go dzieła tego wyszedł zeszyt III. i zawiera 
przepyszne dwa wizerunki: Kazimierza Mnicha 
Odnowiciela i matki jego Eychezy paletynówny 
Renu. Portrety to godne ołówka mistrza Ma­
tejki — w całem znaczeniu tego wyrazu wspa­
niałe. Przypominamy, że dzieło to, opatrzone 
tekstem ^objaśniającym prof. dr. Stan. Smolki, 
wr ębodzi nakładem lirmy wiedeńskiej Maury­
cego Perlesa, — główny skład w księgarni
II. Altenberga we Lwowie.

— Na ruchomą wystawę obrazów
otwartą obecnie w Czerniowcach, nadesłał pro­
fesor Alfred Wierusz Kowalski z Monachium 
olejny obraz p. t. „Matka i macocha". Wysta­
wa obrazów w Czerniowcach zamkniętą zosta­
nie dnia 1 lipca, następnie obrazy przewiezio­
ne będą do Krynicy, gdzie urządzi p. Stani­
sław Cichocki wystawę obrazów wraz z dzieła­
mi sztuki zastosowanej do przemysłu. Szkoły 
utrzymywane z funduszów krajowych, miano­
wicie szkoła garncarska w Kołomyi reprezento­
waną będzie na tej wystawie najpyszniejszemi 
swojemi majoiikami. Szkoły tkacka z Kossowa
i z Krosna nadeszlą i wystawią wszelkie ga­
tunki swoich wyrobów z działu artystycznego. 
Nadto wystawione będą wyroby włościanek 
Rusinek z okolic Dniestru i Prutu.

Znakomitsi artyści-malarze obiecali przy­
słać na wystawę w Krynicy swoje dzieła. Wy­
stawa będzie urządzoną w Krynicy zacząwszy 
od 15 lipca do 15 września w lokalu skrzy­
dłowym na I. piętrze (w tak zwanej dawnej 
czytelni).

Żywy czy umarły ?
(The QuicJc or the I)ead, by miss -Amelie Ri- 
ves, L i p p i n c o t f s  m o n t h l g  M a g a n i n e .

Philadelnhia).

(Ciąg darszy).
— GdybyS mogła — rzekła Barbara 

zwolna — odnaleźć mi łóżeczko, na którem 
sypiałam będąc dzieckiem , pomogłabym ci 
przynieść je  tutaj...

— Nie, nie pomoże mi pani wcale, 
pójdę sama...

Ale Barbara uparła s ię , i obie razem 
weszły w kręty korytarz; Ramses szła na­
przód, ze świecą zapaloną w ręku. Płomień 
świecy chwiał się, przygasał i tańczył na 
przeciągach. Idąc ciągle za tym błędnym 
ognikiem , Barbara znalazła się nareszcie 
w nwrsery, gdzie upłynęło jej dzieciństwo. 
Spojrzała w górę, i przypomniała sobie na­
wet najmniejsze rysy na suficie, a między 
niemi te mianowicie, które w jej wyobraże­
niu podobne były do twarzy Waszyngtona, 
widywanej na markach pocztowych. Podtemi 
rysami stało łóżeczko o mosiężnych kratach, 
którego błękitne firanki i wstążki wypełzły 
nieco. Ileż to lat temu, jak ona spała w tem 
łóżeczku ? Nic tak nie wzbudza dziwnego 
jakiegoś uczucia, jak przedmiot znany dobrze 
w dziecinnych latach, gdy pojawi się nagle 
przed nami, pośród smutnych okoliczności, 
towarzyszących zwykle dojrzałemu wiekowi; 
wątpimy wtedy w. tożsamość naszej istoty, 
zdaje nam się, że jesteśmy inną jakąś osobą, 
całkiem nam obcą. Na kolanach przed swo 
jem  dziecinnem łóżeczkiem, z oczami zakry- 
temi dłonią, zapominając słów modlitwy. 
Barbara gwałtownie starała się wrócić myślą 
w czasy dzieciństwa, gdzie w swojej na­
iwności prosiła Boga, aby jej niańka Mammy 
stała się białą, aby przebaczył szatanowi, 
aby uczynił ją  samą bardzo grzeczną dzie­
wczynką. Ale stopniowo owładać nią poczęło 
całe morze uczuć silnego żalu, buntu, pra­
gnień, wzburzając ją  do głębi, a każda nowa 
fala tego oceanu boleści unosiła ją  coraz 
dalej, coraz dalej od Boga, którego wyobra­
żała sobie nielitościwie szydzącego, podczas 
gdy aniołowie, przybrawszy postacie ohydne 
i pełzające, kręcili się jak czarownice Makbeta 
przy czarnoksięzkim kotle. Wszystko wyda­
wało je j się straszne i z łe ; jej mąż i ko­
chanek był już niczem więcej, jak tylko masę 
obrzydłej zgnilizny, leżącej w wilgotnej ziemi,
— albo ukazywał się jej jak szkielet, odziany 

suknie ostatni ej < mody. A Wal-Aałfr^ę do­
brze ubierał!... Teraz zaś firma jego krawca, 
wypisana złotemi literam i, pewnie błyszczy
— sama jedna — pomiędzy kośćmi jego stosu 
pacierzowego... Ach!  Achl Brr...
z Obudził ją  ze snu własny jej śmiech, 

który początkowo przygłuszony, rozległ się 
nagle w całej pełni wśród ciszy, ścinając 
krew w żyłach biednej Ramses. Przerażona, 
nie wstała nawet do swojej p»ni, ale tuliła 
się w okropnym strachu na legowisku, które 
sobie w jednym z rogów pokoju urządziła; 
przyciskała ręce złożone do sieb ie , szepcząc 
w dyalekcie murzynów przez zaciśnięte i 
drżące ze strachu zęby: „Miss Barbara zwa- 
ryowała! zwaryowała! Co z nią rob ić, mój 
Boże?... co rob ić?...“

Nagle, wydało się Barbarze, że czyjaś 
olśniewająca obecność ją  otaczała, porywając 
ją ku sobie. Zapuściła wzrok w najciemniej­
szy punkt pokoju i wyciągnęła ramiona do 
tych ciem ności, które zdawały się ją  po­
rywać.

Zwykły, codzienny hałas o rannej po­
rze w domu, gdy się ludzie budzą, trzask 
dogasającego ogniska, podmuch wietrzyku, 
zabłąkanego między tulipany, szelest jakie­
goś przedmiotu, ciągnionego przez mysz po 
podłodze, wszystko to ocuciło ją. Podniosła 
się na posłaniu z wyciągniętemi rękami i 
uczuła wyraźnie, rzeczywiście, ciężar głowy 
o krętych włosach na swojej piersi:

— O W all —  rzekła cicho —  o mój 
W al jedyny, ubóstwiany, kochanie moje, zo­
stań; bądź ze mną w tej ciemności, tutaj, 
gdzieś ranie kochał. Nie będę się bała... nie, 
wcale nie... Ach! Boże! on mnie nie słyszy, 
nie może mnie słyszeć, nie kocha mnie już!

I wyskakując ze swego dziecinnego łó ­
żeczka, ucałowała łoże małżeńskie, wielkie 
mahoniowe łoże, stojące tuż obok , przykła­
dając usta do jedwabnej kołdry.

II.
Rosemary, ze swojemi rodzinnemi por­

tretami i klawikordem, na którym miss Fri- 
dis wygrywa w niedzielę po obiedzie roz­
maite fantastyczne melodye, jest starożytną 
siedzibą doskonalą na to, aby się tam umrzeć 
chciało, lecz nie wesołą do życia. Tymcza­
sem Barbara Pomfret jest żywą i bardzo 
żywą, pomimo żałoby, którą jednak zrzuca 
czasami. Udusiłaby się w Rosemary w spo- 
kojnem towarzystwie ciotki Fridis, gdyby nie 
wymykała się czasami na długie wycieczki

do lasu, zkąd wraca z tak szalonym apety­
tem i zjada sama na wieczerzę dwie kuro­
patwy z niezliczoną ilością biszkoktów i 
trzema filiżankami herbaty. Lasy w W irgi­
nii w październiku są tak piękne, jak mogły 
być tylko lasy Edenu, a może piękniejsze, 
bo wieczna zieloność Raju ziemskiego nie 
mogła utworzyć owych pagarków ze spa­
dłych czerwonawej barwy liści, wśród których 
można brodzić po kolana. Być może, iż tru­
dność ciągnienia po tych liściach długiej 
żałobnej sukni, zniewala Barbarę dó przyw­
dziewania ubioru, jaki nosiła w czasach pierw­
szej młodości. Rozpuszcza poważne warkocze 
swoich miedzianej barwy włosów i pozwala 
im falować swobodnie w około swej bladej, 
pięknej twarzy; znajduje w starej jakiejś 
szafie bluzę z granatowej flaneli, krótką spó­
dniczkę, sznurowane buciki, kamasze, pasek 
skórzany, i w tem przebraniu staje się śli­
czną szesnastoletnią dziewczynką, podobną 
do młodego chłopca. Pod tą uroczą postacią 
odnawia znajomość z kilku olbrzymiemi drze­
wami, których czuje się jakby dobroczynną 
boginią, zaprzyjaźnia się z małym włóczęgą 
murzynem, śmiesznym nad wyraz i brzyd­
kim, Beauregard Walsingham, który nie zna 
nawet swego nazwiska, gdyż matka nazywa go 
m o j  e s e r c e  gdy jest grzeczny, a s z a t a -  
n i e jak na to zasługuje. Ten młodzieniec 
do małpj podobny stanowi odcień humory­
styczny w opowiadaniu, lecz nie znajdujemy, 
aby był koniecznie potrzebny. Dolne ubra­
nie murzyna pozostawia wiele do życzenia, 
ale za to 3uruut obdarty ciągnie się za nim 
po ziemi; jest mały o chudych, cienkich nó­
żkach ; lśniące powieki pokrywają małe 
oczy, płeć ciemnej cegły, a dolna warga, 
zwieszająca się w chwilach zadziwienia, ma 
barwę blado różowego grzyba zwilgotniałego od 
deszczu. To urocze stworzenie, przypadkiem 
spotkane, Barbara uczyniła swoim sługą: 
nosi za nią pudełko z farbami, gdy idzie 
malować z natury, usiada z tyłu na ryba­
ckim wózku kanadyjskim, chodzi za nią 
podczas jej długich przechadzek i sypia na 
niedźwiedziej skórze u drzwi jej pokoju. Są- 
siedzi nie domyślają się, jak różne dwa ży­
cia wiedzie Barbara; widzą w niedzielę ko­
bietę w grubej żałobie, smutną i m ilczącą; 
nikt nie zna tego uroczego stworzenia, pół 
dziewczyny, a pół chłopca, które przez cały 
tydzień zbija bąki po okolicy z niewidzial­
nym towarzyszem, którego obecności nie po- 
dejrzywa nawet mały murzynek, nie odstę­
pujący jej na krok: to Walentyn Pomfret, 
młody mąż nifżyjiK-i . wesół, nrzjó* 
w czasach miodowych miesięeyT 
się nieraz, że idąc, czuje cl*
go .pddegjm, tuż ^bnk siebje.__;
śnieg m e . , przyjdzie położyć koń(Ł tym 
rozkoszom jesieni, używać ich będzie Bar­
bara w całej p e łn i; nie będzie już stra­
sznych obrazów i przerażających wspomnień, 
ujarzmiła swoje nerwy rozstrojone, opano­
wała swoje myśli i nie daje przystępu in­
nym, tylko najsłodszym.

■ Pewnego wieczora wracała o zmroku, 
nucąc ulubioną piosnkę swego męża.

B raw o! brawo! Pulcinella,
Braw o! Pulcinella!
Wchodząc w aleę, ocienioną akacyami 

ujrzała błysk ognia, zapalonego na kominie 
w salonie.

Ileż to razy witali oni razem z Walen­
tynom ten migający płomień, wracając z po­
dobnych w ycieczek!

Przestała nagle śpiewać i upadła na 
kolana w trawie, podczas gdy dwa charty 
poskoczyły do niej wesoło, nie domyślając 
się, że ich pani nie zabawy, lecz modlitwy pra­
gnie w tej chwili. Zawładnęło nią uczucie, 
że o n jest blisko niej w nieuchwytnem po­
wietrzu, pełnem woni, pośród tego cichego 
wieczora, wśród złotawych blasków po za­
chodzie słońca. Wkrótce światło w pokoju 
przygasło, a potem buchnęło znowu silniej, 
niż pierwej. Ktoś dorzucił drzewa do'ognia. 
Klęcząc tak w nieruchomej postawie na tra­
wie, wiatrem poruszanej, uczuła z im n o; 
wstała i weszła do domu. Jednak zatrzyma­
ła się z ręką na klamce drzwi salonu.... 
Zdawało się, że jakaś nieznana siła wejść 
je j nie pozwala. Obróciła się szybkim ru­
chem i spojrzała po za siebie. Nikogo nie 
było. Szybko otworzywszy drzwi, wbiegła, i 
nie zatrzymała się aż na środku salonu. 
Wtedy dopiero pożałowała swego pospiechu, 
bo ujrzała, że człowiek jakiś stał przed ko­
minkiem, lekko pochylony, grzejąc sobie 
ręce przy ogniu. Ten ruch i ta postawa 
była zwyczajną postawą jej męża. Tymcza­
sem człowiek ów zbliżył się ku Diej. Bar­
barze zdawało się, że ś n i : postać, sposób 
bycia, ruchy, wszystko było takie sam o, jak 
jej m ęża ! Ale największy cios czei^l 
gdy człowiek ów przemówił:

— Jesteś niewątpliwie Barbara Pom­
fret... ten głos był głosem Walentyna.

Wszystko wirowało w koło niej. Upu­
ściła na ziemię czerwonawe liście, któro nio­
sła w ręku. Ten, który mówił głosem iej 
męża, przyprowadził ją  do krzesła; ruch 
z jakim to uczynił, był także j e g o  ruchem! 
Zamknęła oczy i wyciągnęła obie ręce, jakby 
chciała oddalić od siebie jakąś marę, pod­

czas gldy oń przysuwał jej stołek pod 
i układał poduszkę między jej plecy i t  
krzesła. Jednocześnie mówił urywanemi 
razy :

— Jestem zrozpaczony!.... Powinien 
był spodziewać się tego.... Powinienem bj 
kazać przynieść św iatło... Blask od opj 
w błąd panią wprowadził. Jestem J o lj  ̂
ring, jestem Jock... kuzyn b ied n egoJ  
tyna, wiesz?.... Tyle mi mówił.... t o ' ,  
tyle słyszałem o tobie, że zdaje mi się," z 
cię znam. Czy już lepiej pani?.... Popati 
na m nie; tak, podobieństwo jest ogromr 
wszyscy to znajdują.

—  Muszę wypocząć trochę, dziękuj j 
odrzekła z roztargnieniem Barbara.

Mimowolnie wymówił wyraz, które i 
ona najbardziej się obawiała: jeżeli pod.1 
bieństwo rysów miało być tak samo wybitn 
jak podobieństwo ruchów, to czuła, że n; 
zniesie tego. Powoli, spojrzała na rękę opif 
rającą się na rogu fotela; ręka ta, ja k b y ^  
szła z grobu.,.. Z  krzykiem s k o c z y ła ś  
równe nogi, wyszeptała kilka słów niezrc 
zumiałych, pobiegła do drzwi, i znikła.

Wrażenie, jakie odniósł John Deriry 
nie było do pozazdroszczenia. Mocno zraz 
zaniepokojony, wzruszył wreszcie ramiona*:, 
i zaczął znowu grzać ręce przy piecu. j

— Zdaje mi się, że znam się .na luj 
dziach, rzekł zniecierpliwiony, ale niech mnij 
dyabli porwą, jeżeli rozumiem kobietę! '

Potem zagłębił się w fotelu opuszczo 
nyrn przez Barbarę i czekał dalszego ciągi 
wypadków.

Nic nie zaszło, oprócz tego, że Barbar! 
wróciła w pół godziny potem. Ledwie móg 
ją poznać w długich żałobnych a*.»ł-a-i2  
Ujmując jej rękę, którą mu podał| 
zem z ukłonem, pełnym tow arzyską 
weneyonalności, zapytywał sam siebie* 
też ona zdecyduje się kiedy spojrzeć 
niego-

— Piękna jest, myślał, ale nadto blon 
dymka i nadto silnie rozwinięta przy ter 
włos;, ma nadto rude... za dużo ma

Barbara nie przeczuła jego 1 
dziła, że spostrzeże jej bladość r  
oczy, że będzie sobie zadawał pyta! 
rzeczywiście tak zakochaną była w j.  
zynie, aby podobna ilość kiru i krepy 
wiedliwioną być mogła. Dla czego 
bitniejsze piękności nie mogą pij 
myśli mężczyzn, którzy im się; 
wiają po raz pierwszy? Nie było 
próżności na świecie. Barbara słynny 
jgjN ehnie uznawana piękność nie wijL

jła wcale w zachwyt Deringa, aż do cl___
się obróciła od niego profilem, porząr^ 

fą łifc -fe  < ; L j y i k t v v y  rifc j*  H 
Piękne czoło, pomyślał," nos, j 

ust, zupełnie klasyczne, broda wspiT 
pełna siły Jbez pospolitości... oznak? 
woli...

Barbara, nie patrząc na nieg 
mała wachlarz zasłaniający jej twa 
gnia, tak że i on także nie mógł je j1 
W ciągu rozmowy o banalnych 
myślała sobie, czy długo potrafi znieś? 
cność obcego człowieka, który będzie 
mawiał do niej głosem jej męża 
kloc na pół spalony zwalił się w*
Podczas gdy Dering schylał się popr 
ogień, Barbara podniosła mimowoli oczy1 
niego, a prawie w tejże chwili Dering ucj 
z zadziwieniem spadający nań ciężar 
władnego ciała.

III.
Podobieństwo Johna Deringa do zm;| 

lego jego kuzyna było tak wielkie, jakie zc 
się tylko u braci bliźniaków. Dawniej* 
żnica wieku była przyczyną, że pode 
stwo to nie było tak widocznem, ale 
lat upłynionych od śmierci Walentynki 
niło Johna takim, jakim był mąż Bap 
rozstając się z tym światom. Młoda 
miała więc przed oczyma zupełnie wier^ 
obraz tego, którego kochała, te same ruc j 
nagłe, oryginalne, bez przesady, w który 
przebijało nieco egoizmu. Czasami, dziw ( 
ten przypadek napełniał ją  przerażenie? 
czasami przeciwnie, zachwycała się 
była nad wyraz szczęśliwą, mogąc mieć pj 
oczami obraz Wala, a jednocześnie roz I  
ła, że jakaś istota ludzka, ośmielała się 
być podobną do jedyuego przedmiotu j e i ' 
łości. ' j

Rzecz nadzwyczajna ! nawet minia h  
którą nosiła na piersiach w złotym medali] 
nie, mniej była podobna do Walentyna, j»I 
twarz Johna Dering. Ten portret, na któi] 
tak lubiła dawniej patrzeć, nie jest już 
niej żadną pociechą. Gdy jest samą w poL<l 
ju, „płacze, jęczy, mówi sama do siebie ur| 
wanemi słowami, tułając się tam i napowr > 
opierając o meble i odgarniając dwoma ręl 
mi włosy z twarzy; J czasem leżąc na zR 
marzy, zamknąwszy oczy, lub rzuca aę 
wszystkie strony z powstrzymywaną, drsz 
gwałtownością uwięzionej pantery".

To wszystko dałoby nam może fl 
teczne pojęcie o zmysłowym charakter z 
czuć Barbary, nawet bez dalszego ustęfu, 
ry nas do reszty objaśnia : „Podczas gdy



czerpana, rzuciła się na fotel obok kominka, 
szeroki rękaw jej szlafroka usunął się, po­
zwalając widzieć atłasowej białości ramię, 
na kfcórem błękitne żyłki znać było. Pochy­
liła się, i wydając ostry krzyk, zaczęła pie­
ścić ramię ustami. Przypomniała'sobie, jak 
on lubił całować tę rękę, gdy miała na so­
bie tę samą suknię, i podczas gdy te rozko­
szne wspomnienia uśmiech wywoływały na 
jej usta, bunt podnosił się w jej duszy na 
myśl, że on był wyższym teraz nad wszyst­
kie cielesne rozkosze, że z lekceważeniem 
myśli o tem wszystkiem, do czego dawniej 
był tak namiętnie przywiązany. Założyła rę­
ce nad głową, zaciskając je z rozpaczą. To 
przekonanie, że on obecnie był duchem , u- 
doskoualoną istotą, duszą bez ciała, stało się 
je j wstrętnem. Wybuchnęła płaczem, to bła­
gając Boga o śmierć, to znowu modląc się, 
aby Bóg nałamał ją do swej w oli.“

Z rodzaju tej rozpaczy jasno widać, że 
Beri.ig m ógł mieć nadzieję. Z początku, nie 
domyślał się on wcale wrażenia, jąkie uczy­
nił. Przjchodził co dnia dowiadywać się o 
zdrowie Barbary, która jednak nie chciała 
go widzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

OSTATIIA POCZTA
JE. P. Marszałek krajowy hr. Tarno­

wski, jako przewodniczący krajowej komisyi 
przemysłowej, postanowił zwołać do Lwowa 
na IB lipea b. r. posiedzenie pełnej krajo­
wej komisyi przemysłowej z następującym 
porządkiem dziennym:

I. Sprawozdanie sekcyi administracyj­
nej i biura od czasu ostatniego plenarnego 
posiedzenia komisyi. Sprawozdawca p. Koma- 
nowicz.

II. Sprawa urządzenia inspekcyi facho­
wej i administracyjnej nad szkołami zawo- 
dowemi rękodziclniczerai i warstatami wzo- 
rowemi. Sprawozdawca p. Wierzbicki.

III. Preliminarz wydatków ze skarbu 
krajowego na cele popierania przemysłu na 
rok 1891. Sprawozdawcy pp. Franke, W ierz­
bicki, Zacharjewicz i Romanowicz.

IV. Organizacya nowych szkół prze­
mysłowych, warstatów wzorowych:

a) Szkoła przemysłowa uzupełniająca w 
Samborze. Sprawozdawca p. FranJte;

b) warstatu wzorowego kołodziejshigim 
w G-vbowie. Sprawozdawca p. Wierzbicki J;

c) warstatu wzorowego tkackiego v 
Glinianach. Sprawozdawca p Wierzbick

d) warstatu szewskiego w Uhnow*e. 
Sprawozdawca p. Nawratil.

V. Wnioski względem reorganizacyi 
warstatu wzorowego garncarskiego w Tou- 
stem. Sprawozdawca p. Zacharjewicz.

VI. Memoryały do rządu w sprawie po­
pierania szkolnictwa przemysłowego w Ga- 
licyi zasiłkami ze skarbu państwa. Sprawo­
zdawcy pp. Franke i Wierzbicki.

VII. Wnioski sekcyi administracyjnej 
względem regulaminu dla komisyi i instrukcji 
dla sekretarza. Sprawozdawca p. Laskowski,

VIII. Sprawa budowy gmachu na po­
mieszczenie c. k. zawodowej szkoły ślusar­
skiej w Świątnikach. Sprawozdawcy pp. 
Wierzbicki i dr. Weigel.

IX. Podania o stypendya, pożyczki i 
zasiłki na cele przemysłowe. Sprawozdawcy 
pp. Romanowicz i dr. Zgórski.

X. Wnioski pp. członków komisyi.

N a j j .  P a n  przybył przedwczoraj, o 
godzinie. 3-ej po południu z obozu w Bruck 
nad Litawą do Pesztu.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 
Monarcha przybędzie jutro rano do Gastein, 
w odwiedziny Najj. Pani i Najdostojniejszej 
Arcyksiężniczki Maryi Waleryi, i zabawi 
tam cały tydzień.

N a j j .  P a n i  zabawi w Gastein do 26
lipca.

Najd. Arcylcsiążę L u d w i k  W i k t o r  
przybył onegdaj do Lincu, gdzie zabawił 
dzień cały, i wieczorem wyjechał do Salc- 
burga.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d ’ Fis t e ,  w powrocie z Paryża, 
przybył dnia 27*go b m. do Inszpruku, 
zkąd udał się do Rosenlioim pod Salebur- 
giem. ________

Pan Minister, hrabia K a l n o k y ,  ma 
się już znacznie lepiej, i może codziennie 
na kilka godzin wstawać z łóżka.

W sobotę powrócili z Pesztu pp Mi­
nistrowie: generał B a u e r  i Ka l l a y .

Wspólny Minister skarbu, K a l l a y ,  
przedsięweźmie w ciągu lipca podróż inspek­
cyjną do krajów okupowanych, w której, jak 
donosi Neue frei« Pressa , towarzyszyć mu 
będą prawdopodobnie obaj referenci dla 
przedłożenia okupacyjnego, pp. dr. Biliński 
j  Rakovszky.

Nowomianowany biskup polny, ksiądz 
Koloman B e l o p o t o c k y ,  złożył wczoraj

pized południem przysięgę® w ręce nuneyu- 
sza GalimbertPego.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy: Włodzimierza Ł u s z p i ń s k i e -  
g o  z Komarna do Krosna, i Antoniego D ł u ­
g o s z o w s k i e g o  ze Sołotwiny do Ciesza­
nowa.

Po zamknięciu sesyi delegacyjnej, sta­
ną obecnie w repertoarze politycznym na po­
rządku dziennym wybory do sejmów krajo­
wych, które będą się odbyv?ać w różnych ter­
minach aż do końca sierpnia. Dzisiaj przy­
stępują do urny wyborczej miasta i izby han­
dlowe na Morawie i w Styryi oraz gminy 
wiejskie na Szląsku.

Pester Lloyd dowiaduje-się, iż przed 
kilkoma dniami nadeszła do Pesztu obszer­
na nota austryackiego Ministra skarbu w spra­
wie regulacyi waluty.

Cesarz Wilhelm rozpocząłjuż swą dłuż­
szą podróż letnią, której pierwszym etapem 
jest Dania. Przedwczoraj przybył on do sta­
rożytnego zamku Fredensborg, gdzie powi­
tał go król duński w otoczeniu książąt swo­
jego domu. Cesarz zabawi do połowy lipca 
w N orw egii, następnie wyjedzie do Anglii, 
gdzie będzie gościem królowej, a w końcu 
uda się do Rossyi.

Wiadomość o rychłem ustąpieniu pn*- 
skiego ministra wojny generała Verdy du 
Vernois utrzymuje się upornie. Następcą jego 
ma zostać obecny komendant głównej kwa­
tery cesarskiej generał porucznik Wittich, 
który służy w armii od r. 1855.

Nowy minister skarbu dr. Miąucl, roz­
pocznie jutro swe urzędowanie.

Francuska rada ministeryalna rozstrzy­
gnęła sprawę iustytucyi Credit Foncicr 
w ten sposób, że Journal Officiel ogłosi ró­
wnocześnie sprawozdanie inspektorów finan­
sowych i odpowiedź na nie gubernatora 
Christophle. Oprócz tego ogłoszony także 
zostanie list ministra Rouvier do Christo- 
phle’a, w którym oznajm iono: 1) Zakładowi 
Cródit Foncier przysługuje nadal prawo da­
wać pożyczki na krótki termin, ale z zacho­
waniem tych samych przepisów regulaminu, 
które są obowiązujące dla pożyczek na dłu­
gie termina, to jest, na Hipotekę do połowy 
jej wartości szacunkowej; 2) rezerwy zakła­
du mają być pomnożone ; 3) koszta ogłoszeń 
mają być w przyszłości pokrywane z udzia­
łu zysków i strat. — Journal de Paris 
zapewnia, że Christophle pozostanie i nadal 
gubernatorem Credit Foncier.

Stronnictwo orleańskie występuje obe­
cnie bardzo silnie przeciw rządowi republi­
kańskiemu. Organ lir. Paryża Correspondance 
Nationale zawiera artykuły gwałtowne o 
dzisiejszym systemie.’

Fergusson oświadczył w parlamencie 
angielskim, że wyspę Mafia, leżącą w blisko­
ści wybrzeża, odstąpionego Niemcom, pra­
gną Niemcy nabyć od sułtana zanzibarskie- 
go. Nad wyspą tą nie będzie też „prawdo­
podobnie" rozciągniętym protektorat angiel­
ski. Z wyrazu „prawdopodobnie" wynikać 
się zdaje, że co do tego punktu toczą się 
jeszcze rokowania.

Na zapytanie, czy Niemcom wolno bę­
dzie obwarować wyspę Helgoland, odpowie­
dział Fergusson, że w kwestyę tę ,' która po 
odstąpieniu wyspy będzie kwestyą wewnętrzną 
Niemiec, nie wypada się mięszać Anglii. 
Zastrzeżeń żadnych w tej mierze nie poczy­
niono w ugodzie z Niemcami, natomiast od­
bywają się jeszcze rokowania co do ochrony 
interesów angielskich rybołowców.

Morning Pont organ margr. Salisbu- 
ry’ego zamieszcza ważny artykuł w sprawie 
traktatu z Niemcami; występuje on ostro 
przeciw metodzie używanej przez opozyeyę 
oceniania kwestyj zagranicznych, a ciasnego 
stanowiska stronnictwa; opozycya w sprawie 
Helgolandu została sztucznie wywołana, aby 
rządowi przysporzyć nowych trudności, a pro­
wadzoną jest przez ludzi, którzy niegdyś od­
stąpili Tronsvaal, Chartum, wyspy Jońskie 
i t. d. Odstąpienie Helgolandu nie jest ża­
dną ceną za ustępstwa Niemiec w Afryce, 
traktat z Niemcami został zawarty pod ha­
słem daleko ważniejszych interesów; dla A n ­
glii jest to wielką korzyścią, że nastąpiło 
zupełne porozumienie, między nią a jej" na­
turalnym sprzymierzeńcem. Konwencya przy­
pomina każdemu, że minęły czasy, kiedy An­
glia stała osamotniona.

Częściowe przesilenie, na jakie się w 
gabinecie angielskim zanosiło z powodu kilku 
postanowień we wniesionej do parlamentu 
ustawie propinaeyjnej, uchylonem zostało 
przez to, żo rząd odstąpił od żądań, które 
spór wywołały.

Zborów, 30 czerwca. (Tel. pry w i) 
Wczoraj wybuchł w  mieście naszem 
groźny pożar. Spłonęło 115 realności, 
60 sklepów z towarami i zapasami 
żywności. Troje ludzi zginęło. Sąd, 
księgi gruntowe, urząd podatkowy i 
wszystkie instytucye publiczne urato­
wano.

Wiedeń, 30 czerwca. Najjaśniej­
szy Pan przybył wczoraj rano z Pesztu.

Książę Ferdynand Koburg wyje­
chał wczoraj do Karlsbadu.

Wiedeń, 30 czerwca. Najj. Pan 
zaszczycił wczoraj po południu hr. Kal- 
noky’ego ponowną wizytą.

Najj. Pan przyjął dzisiaj przysięgę 
z rąk wiedeńskiego arcybiskupa ks. 
Gruschy, w  ozem pośredniczył p. Mi­
nister dr. Gautsch. Bezpośrednio potem 
nastąpiło zaprzysiężenie Namiestników 
Tyrolu i Austryi górnej, hr. Merweldta 
i br. Pouthona.

Wiedeń, 30go czerwca. Dzisiaj 
przed południem odbyło się w kościele 
zamkowym Dworskim, ze zwykłym ce­
remoniałem uroczyste włożenie biretu 
nowomianowanemu kardynałowi księciu- 
biskupowi Dunajewskiemu, przez Najj. 
Pana, w  obecności ablegata papieskiego 
ks. Meszczyńskiego, nuneyusza Ga- 
limberti’ego, księcia - arcybiskupa Gru- 
schy, najwyższych Dostojników Dworu, 
prezydenta Ministrów hr. Taaffego i 
naczelników najwyższych władz. Po ce­
remonii przyjmował Najj. Pan ks. kar­
dynała Dunajewskiego, ks. Meszezyń 
skiego i członka gwardyi papieskiej 
margr. Mattel.

W ieczorem odbędzie się na częśó 
ks. kardynała Dunajewskiego obiad 
dworski, w  sali marmurowej zamku 
cesarskiego.

Wiedeń , 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
Przy wręczeniu biretu księciu kardy­
nałowi Dunajewskiemu, kościół zamko­
wy uroczyście był udekorowany; ścia­
ny okryto czerwonym adamaszkiem. 
O godz. pół do l it e j  przed południem 
przybył papieski ablegat ks. Meszczyń- 
ski i po krótkiej modlitwie złożył bi­
ret kardynalski i breye papieskie, na 
dwóch złotych ta cach , umieszczonych 
obok ołtarza głównego. Następnie w y­
szedł ks. Meszczyński z kościoła i udał 
się do mieszkania księcia kardynała 
Dunajewskiego. Po chwili ks. kardynał 
przybył z orszakiem w trzech powo­
zach galowych dworskich, zaprzężonych 
siwemi końmi do Burgu; w pierw­
szym powozie siedział margr. Mattel, 
w  ostatnim, ciągnionym przez 6 koni 
ks. kardynał zks. Meszczyńskim. Straż 
pałacowa oddała honory wojskowe. 
Z komnat dworskich udał się książę- 
kardynał do kościoła, gdzie przybył 
także wkrótce Najj. Pan z całym Dwo­
rem. Monarcha zasiadł na tronie przed 
ołtarzem po stronie ewangelii a ks. kar­
dynał zajął miejsce po tejże stronie 
w  prezbiteryum. Następnie zaczęła się 
Msza pontyflkalna. Po ukończeniu Mszy 
św. powstał ks. Meszczyński, wziął tacę 
z brewem i na klęczkach poddał Najj. 
Panu, po krótkiej łacińskiej przemowie. 
Monarcha dotknął się breve i rzekł: 
Legatur! Po odczytaniu breve przez du­
chownego, wręczył ks. Meszczyński 
Najj. Panu biret kardynalski; ks. Du­
najewski ukląkł przed Tronem a Najj. 
Pan w łożył mu biret na głowę, poczem 
odśpiewano Te Demn. Po Te Deum ks. 
kardynał udzielił błogosławieństwa pon- 
tyfikalnego i na tem uroczystość za­
kończono.

Po uroczystości, ks. kardynał przy­
odziany w szaty swej nowej godności, 
miał posłuchanie u Najj. Pana.

P r a g a , 30 czerwca. Zmarł sta- 
roczeski deputowany do Rady państwa, 
Salaschek.

Peszt, 30 czerwca. Minister 
handlu zarządził siedmiodniową obser- 
wacyę okrętów, przybywających z Ali- 
kantu i Taragony, ze wszystkich por­
tów położonych pomiędzy temi dwoma 
miastami tudzież z Balearów.

Berlin 30 czerwca. Wiadomość 
dzienników Irancuskich, że cesarz za­
myśla budować zamek w okolicy Har- 
danger w  Norwegii, ażeby tam co roku 
przepędzać łato, jest zmyśleniem.

Na przedwczorajszej świetnej ucz­
cie dla Wissmana, wzniósł toast Leve- 
tzow na cześć Wissmana, który odpo­
wiedział wzniesieniem toastu dla par­
lamentu, prosząc go o dalsze popiera­
nie, ponieważ zadanie jego nie jest je ­
szcze zupełnie dopełnionem. Windthorst 
oświadczył, iż Wissman nie pozostanie 
bez poparcia.

Fredensborg, 80 czerwca. Na 
przedwczorajszym obiedzie, danym na 
cześć cesarza Niemiec, wzniósł król 
Danii toast na powodzenie cesarza, 
cesarzowej i całego domu cesarskiego. 
Kapela odegrała hymn pruski, którego 
wysłuchano stojąc. Cesarz odpowie­
dział, iż prawdziwą sprawia mu ra­
dość, że m ógł powitać króla i królo- 
wę, wychyla więc toast na powodze­
nie domu królewskiego: niech Bóg 
zachowa w długie lata małżonków 
królewskich.

Petersburg, 30 czerwca. Prawi- 
tielstwiennyj Wiestnik ogłasza ustawy 
o biciu srebrnej monety zdawkowej 
w sumie sześciu milionów rubli, o 
wprowadzeniu dodatku do podatku od 
cukru, a to po 40 kopiejek od puda; 
tudzież okólnik urzędowy Cu do zapo­
wiedzianej już nowej taryfy od towa- 
r 'w  zagranicznych na kolejach, od 
grai.icy w  głąb kraju.

Belgrad, 30 czerwca. W iado­
mość dzienników zagranicznych, że mi­
nister Tauszanowicz ma zamiar odbyć 
podróż w  sprawach urzędowych do Pe­
sztu, dotychczas się nie potwierdziła. ^

Obiega pogłoska, że król Milan 
chce złożonego z urzędu , byłego re­
ktora uniwersytetu Nikołaj ewicza, zamia­
nować guwernerem młodego króla.

Gandfa (w  prowincyi Walencya) 
30 czerwca. Wczoraj zaszły tu trzy 
wypadki cholery z wynikiem śmier­
telnym.

Massawa, 30 czerwca. W edług 
doniesienia Agencyi Stefaniego, komen­
dant Kerenu wysłał przeciw derwi­
szom, którzy pod Bediamer wtargnęli 
na terytoryum włoskie, wojsko złożone 
z krajowców. Jedna kompania tych 
wojsk osaczyła mających właśnie ze 
zdobyczą uchodzić derwiszów, i zmusi­
ła ich do ucieczki. Derwisze stracili 
150 ludzi, 100 karabinów i chorągwie. 
Wzięte do niewoli kobiety i dzieci u- 
wolniono. Kompania wojska z krajow­
ców  miała dwóch zabitych i 4 ran­
nych.

Londyn, 30 czerwca. Zmarli tu: 
były minister spraw kolonialnych, lord 
Liyterand, i były minister dla Jrlan- 
dyi, lord Oarnaryon.

Wielkie zgromadzenie w  hali 
centralnej uchwaliło jodnomyślnie w o­
tum zaufania dla rządu. Balfour zwra­
cał w  przemówieniu swem uw agę, że 
niemiecko - angielska ugoda wyklucza 
wszelką możliwość zatargu z Niemca­
mi, z któremi Anglia połączona jest 
wielorakiemi ścisłem i węzłami.

Konstantynopol, 30 czerwca 
Agence Constantinople została upoważ­
nioną do oświadczenia, że zupełnie fał­
szywą jest wiadomość o zgromadzeniu 
się softów w celu zaprotestowania prze­
ciw  rzekomo nadmiernym wydatkom 
dworu sułtańskiego dla personaln mi­
sy j  dyplomatycznych z okazy i przyję­
cia obcych książąt i uroczystości dwor­
skich. Dzięki mądrości i przezorności 
sułtana, panuje w zarządzie dworu duch 
ścisłej oszczędności.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K reeiow iefk j,



Nadesłane.

KRONIKA RODZINNA.
Pismo poświęcone sprawom Epołecztiym i do­

mowym wychodzić będzie w następnym kwartale w 
tyehże samych warunkach i kierunku. Zaznajamiając 
czytelników swoich z ruchem naukowym i piśmien­
nym w kraju i zagranicą; zamieszczać będzie jak 
dotąd artykuły dotycząoe kwestyj społecznych, poga­
danki pedagogiczne i naukowe , wieści polityczne, 
podróże i powieści oraz niewydane listy i pamiętniki 
znakomitych osobistości udzielane sobie z prywa­
tnych archiwów i zbiorów. Z działu tego zamie- 
szozono w roku bieżącym studyum Michała Wiszniew­
skiego o Bohdanie Zaleskim, oraz rozpocznie się 
druk niewydanej również rozprawy Józefa Gołuchow- 
skiego i z teki autografów dr. Antoniego J. kore- 
spondencyi ks. St. Chołoniewskiego. Jako dodatek 
bezpłatny dla prenumeratorów w roku bieżącym daje 
się „Pamiętnik z 1778 roku Feliksa hr. Łubieńskie­
go". Prócz tego dla prenumeratorów nowych równie 
bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prze­
szłych, to jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej, Pamiętniki Maryi Wesslówny lub 
Przygody księcia Marcina Lubomirskiego. Dla wszyst­
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład­
ce książki pożądane w bibliotekach domowych.

Prenumerata roczna w Warszawie rs 4, na 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest w Ga- 
iicyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

W  teatrze h r . Skarbka.
W e wtorek dnia 1 lipca 1390. 

Wznowienie.

F  I  F  I
(LA BOULE) 

komedya w 4 aktach Meilhaea i Halevy’ego.
Początek o godzinie pół do 8-mej.______

PRZYJECHALI DO LW OW A
dnia 20 czerwca.

Hotel Zorza.
Pp. H. Czarnowski z Kijowa, Ks. H 

Lubomirski z Bakończyc, Z. Kotinżyński z 
Rossyi, Dr. K. Br. Horoeh z Wiednia, M. 
Mazurkiewicz ze Sniatyńki.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. H. Kabane z Wiednia, H. 

Bisc-hitz z Pragi, T. Brożek z Krakowa, Dr

I’ D. Miiaz ze Stanisławowa, hr. Waldstein z 
Prag:

Hotel Francuski.
Pp. L. Steinberg z Gałaczu, K. Moor 

z Wiednia, R . Szwarz z Wiednia, J. N. 
Kulka z Sambora.

Ce*, fcrńf. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
D o Lwowa p r z y c h o d z ą ; -

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Cbyrowa i Stryja: 

g. 8 m 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g - 6 m 53 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-' 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 

 na. i Stanisławowa;____________

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu 
i karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna
' i Stanisławowa;
z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­

ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki;
g. 5 m. 41 po połudn:u pociąg mieszany

ze Sokala i B ełżca ;

J  O djazd ze L w ow a :

ku STRYJOW I 5 m 50 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna;

: g. 10 m. 20 przed południem do Stryja,
Chyrowa i Suchy; 

g  8 m. 45 wieczorem do Stiyja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass,' Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suezawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w torki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy ca szlakach Kolei 

państwowych w Galieyi nabyć można w każdej sta 
cyi po cenie 6 e.en>ów za s/tubę_____________________

Pociągi kolejow a
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano pe 

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 p 
południu pociąg pospieszny —  o god' 
7 m. Jo wieczór poeiąg mięszany -  
o g. 9 rn. 28 wieczór pociąg osobow 

Z P o d w o ł  o c z y s k na dworzec główn 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 p 
południu poeiąg pospieszny —  o godz
7 m. 30 wmezór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz 2 m 38 w nocy poci 
mieszany - o godz. 2 m, 8 po połu 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
m. 1 wieczór pociąg osobowy

Odchodzą ze Lw ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 ran 
pociąg osobowy —  o godz. 2 ra 2 
po południu pociąg pospieszny —  o
8 m 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca
godz. 9 m. 50 przed południem pociąj 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o god
10 m. 35 w nocy poeiąg mieszany. 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południa 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 21 
po południu pociąg pospieszny — o,g
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izby baniM i przemysłowej.
Lwów, dnia 28. ezerwea 1890.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Bauku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. 

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n r „ 4 pr w. a.
„ _ „ 5 pr. lus. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1 
■ ■ » y l»  pr. „ „ 52

n » * Pr- » » 8C
L i: ty dłużne g. Z. Kr. ni. (dawniej 

(5 pro.) 3 pr. w. a. w liawidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/! pr. wa. w likwidacyi 
|3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kied. Zakład dla G.i B.
4. ObligI za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie. fundHszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski *.....................
Dukat eesarski ..........................
N e p o le o n d o r ...............................
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a ,  papierowy . .
0o marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. iłr. et.
193 60 
230 -  
305 —

z (12 50 
232 -  
308 — 
216 —

98 3.0 
101 30 102 —

107 —
QQ ____

100 50 
98 20 

100 50 
95 50 

100 10 
95 —

107 70 
99 70 

101 20 
98 90 

101 20 
96 20 

100 80 
95 70

57 — 60 —

47 - 50 —

103 90 
92 70

104 60 
93 40

100 75 --------

104 50 
98 40 
22 50

99 10
24 50 
34 —

5 50 
5 54 
9 30 
9 65 
1 32 
1 83*/, 

57 20

5 60 
5 64 
9 36 
9 75 
1 42 

1 35*/, 
57 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 ezerwea 1890.

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-liscopad..........................  88.55 88.75
luty-sierpień..........................  88 40 s8 60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...............................89.0) 89.2)
kwieeień-październik.....................89.05 89.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 134.—
a n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 — 140.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 145 50 146.50
a „ 1864 po 100 złr........ 176.50 177 —
a a 1864 po 50 złr........ 1 7 6 .-  176.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................  149 — 150.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.15 1013ó
Austr renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.')5 109.50

2. ebliyaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny t .................................................105.— —
Galieyi . • .................................... 104.— 104 "0
Niższej A u s t r y i ............................... 109. -------------
S ied m iogrod u ......................................... —.—  —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr................... 89.— 89.60

3. Akcye.
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 153.— 153.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.-50 304. 
Niższo-au8tr. tow. eskomt. po 500 zł, 578.-- 584,—
Gal. banku hip. po 200 zł............................... — —
Gal. banku d. han.i prz. azł.200wpl. 40 pr. — .— — .— 
Gal. zakł, kred. ziem. a 200 zł. , , — .— — .—
Bank dla krajów korounyeh a 200 zł 231 70 232.30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 971.— 974.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 79 50 80.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 865.— 367.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . —.— -  -.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2827.— 2857.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 200. -  200.50 
Lwów-Częrn. kol. I. po 300 zł. a. w. 230.50 23 1-50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 232.9'J 233 60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.— 139.50 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w Brebrze 195 25 196 —

4. Listy zastawne logewane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złocie w 50 1.............................. 101.10 101.50

.  B „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — .—
, a a a a W 20 1. 7 pr. 
a a a a a W 36 1. 6 pr. 9 50 .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 — .—
, n a „ po 5 pr. 100.75 100.95

a a „ po 5 pr. W
37 latach zw rotne.................  100.75 100.95

Banku kraj. 4*/, pr. wa. log. w 51*/, 1. 99.25 99.75
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . 100.50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 107.25 107-
BanKu aust. węg. 4*/, pr......................... 101.30 101
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . l01.— i02.— )

„ Zakł. kr. ziem. p# 5*/, pr. . , 102.2 ) 103.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

«, ■> węg. n po 5 zł.
Fnndaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

,  „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k..........
Windischgritza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . .
Hamburg za 100 mtrk. w. p. n. . .

płaoą żądaj 
—.— 23.54
22.25 23.

57. -  
18.70
13.50

19.50 
6 2 . -  
61.75 
27.—

39.75

- tlą
“ 'y llo n d y n  za 10 ft. szt. .9UJ pa] - - -  -Paryż za 100 fr

. . 1 1 7 .-  117.1 
48.47.50 46.52 5

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreohta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102 60 
Tow. kol. że!. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.40

s „ po 100 zł. w. a. . . 100.75 101.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr...........................   . 100.— 100.10
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1 '0 ’10

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83 — 83.60

z r. 1884 . . 9 1 . -  91.70
z r 1866 . . — .—  —,—
z r. 1873 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101— 101.40
. *

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186 50
Clarego po 40 zł. m. k............... 57.50 58.35
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 123 — 127.-- 
Keglevieha po W zł. m. k........ 29 — 33

K u r s  s ł o t
kDukat cesarski men.

„ pełnej wagi
Koi ) n a .....................
20- rankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Tal r związkowy . .
Srebio .....................

5.55. 5.57
5.53 — 5.55.

9.31. -  9 .3 2 '-

Z Iwo,trakiej Izby handlowej i przemysłowo) 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 28 ezerwea 1890.

Jednolity dług paestwa w  banknotach 
w srebrze

Renta w  z ło e i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku auslro-Węgier......................

B „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .........................................................
N apoleon dor.........................................  .
Dukat cesarski men....................................
XOO marek niemieekieh .....................

zł.
88
89

109
101
973
304
116

9
5

57

60
20

M
80

75
95

31*/
55
40

] »  K  I  J E  M  M  X  X u a .  W  X R  S T .

Licytacye.
L 4023 (4142 1 - 3 )

C. k .Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Tymka Harpaj w kwocie 32 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia 10 lipca 1890 i dnia 14 
sierpnia 1890 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re­
alności dłóżuika małoletnich spadkobierców 
po śp. Stefcnie Harpaj własnej ciała tabu­
larnego nie ^stanowiącej w gminie kat. 
Komańcza pod lk. 97 położonej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
380 zł. wa. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 38 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jestapan Euzebiusz Czerepaszyński z Buko­
wska.

Bukowsko, dnia 9 lutego 1890.

L. 3060 (4143 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 16 lipca 1890 i dnia 13 
sierpnia 1890 zawsze o 10 godzinie rano, 
odbędzie się tamże egzekucyjna sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wyk hip. 1. 25 
ks. gr. gminy Zamłynie objętej Chiela 
Sch&chtera własnej na zaspokojenie preten- 
syi Frydryka B. Saamen w kwocie 65 zł. 
40 ct. zpn.

Cena wywołania 80 zł. wa.
Wadyum 8 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 

Karol Morwitz ck notaryusz w Ustrzykach. 
Ustrzyki, dnia 13 maja 1890.

L 4797 (4141 1 3)
C. k. Sąd powia'owy w Bukowsku ogla 

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności
Jakóba Majerowicza w kwocie 49 zł wa. zpa. 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1890 i dnia 
25 września 1890 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Łukasza Zadylaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
pod lk. 62 w Bukowsku wsi położonej, któ­
ra przy drugim terminie i niżej ceny sza 
cunknwej 1000. zł. aw. sprzedaną zosttnie 

Zakład 100 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan Bichmanu z Bukowska. 
Bukowsko, dnia 30 gruduią 1889.

L, 6152 (4091 1 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 250 zł. wa. zpn 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 450 
w Gołogórach położonej wedle wykj hip. 1. 
205 gminy Gołogóry Nuchima Golawurm 
własnej w tutejszym Sądzie w drodze pu­

blicznego przetargu na rzecz Obaima Da- 
widsona na dniu 14 sierpnia i na dniu 18 
września 1890 każdym razem o godz. lOrej 
przed południem przedsięwziętą zostanie z 
tem, że realnośó ta na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 150 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
spzedauą zostanie.

Poręczenie wynosi 15 zł.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

adw. I)r. Witlia w Złoczowie.
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1890.

L. 19645 (4116 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Banku zaliczko­
wego stanisławowskiego w kwocie 310 zł. 
w. a zpn., odbędzie się dnia 5 sierpuia 
1890 i dnia 2 września 1390 przed połu­
dniem w lokalu urzędowym przymusowa 
sprzedaż realności Iwana Stefana własnej 
wyk. hip. 84 gminy Mykietyńce objętej na 
45 zł. ocemouej i realności Fedia Iwaniu 
łek własnych, jednej czwartej części wyk. 
hip. 179 i połowy wyk. hip. 180 tejże gm i­
ny objętych, na 335 zł. oszacowanych, któ­
re przy terminie drugim niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będą.

Wadyum za pierwszą z nich wynos 
4 sł. 50 at., za drugie 34 zł.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Buczyńskiego ze St a ­
nisławowa.

Warunki szczegółowe, akt szacunków 
i wyciągi łrpotoczne leżą w registraturze 
do przejrzenia.

Stanisławów, 29 kwietnia 1890.

L. 293 (4171
Celem zabezpieczenia budowy nowe 

szkoły w Błaszkowej z pomieszkaniem “ dl 
nauczyciela i dostarczenia potrzebnych d 
tejże szkoły sprzętów w drodze przeds' 
biorstwa odbędzie się na duiu 3 listopa 
1890 w kancelaryi ck. Rady szkolnej ok 
gowej w Pilźnie o godz. 9 przed południe 
dubliczna licytacya.

Cena wywołania wynosi 2252 zł. 60 
Wadyum 10 prc. tejże ceny 
Warunki licytacyji, plan i kosztor 

mogą być w kancelaryi ck. Rady szkolń 
okręgowej przez PP. P rzedsięb iorca  przej 
rżane.

Z. c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Pilzno, dnia 28 czerwca 1890.

Przewodniczący ck. Starost



815 (4053 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku po- 

aje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
jnej Hersza Tomberga przeciwko nieobję- 
j  masie spadkowej Władysława Pierzchały 
zapłacenie kwoty 111 zł, 33 ct. wa. zpn. 
będzie się publiczna licytacya realności 

yk. hip. 1. 88 ks. gr. gm. Glinik górny 
■jętej w dniu 7 lipca i w dniu 11 sier- 

nia 1890 w tutejszym Sądzie o godzinie 
z rana.

Cena wywołania 137 zł. 50 ct. 
Wadyum 14 zł. wa.
Frysztak, dnia 7 czerwca 1890.

2420 (4055 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

odaje do publicznej wiadomości, iż celem 
rzeprowadzenia orzeczonego wyrokiem z 
nia 15go czerwca 1889 1. 2924 zniesienia 
spółwłasnośei realności pod nk. 552 w 

Nowym Sączu położonej Iwh. 543 objętej, 
stanowiącej wspólną własność Wiktoryi z 
Głąbiów zam. Markiewicz w 1/6 części, Jó­
zefy z Głąbiów Augustynowicz w 1/6 części 
Jana Głąbią w 1/6 części, Maryanny z Głą­
biów Borek względnie tejże zdeklarowa­
nych sukeessorów małoletnich Wiktoryi, 
Jana, Maryanny, Stanisława Borków w 1/6 
części, Julii z Głąbiów Paluch w 1/6 i 1/12 
części i Jana Palucha w 1/12 części, odbę­
dzie publiczna sprzedaż tejże realności w 
jednym tylko terminie na dniu 1 lipca 1890 
o godz, 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa w kwocie 2348 zł. wa.

Wadyum wynosi 235 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

Nowy Sącz, 10 maja 1890.

Akt opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 30 kwietnia 1890.

L. 3308 (4073 3 - 3 )
W  dniach 12 lipca i 2 sierpnia 1890 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzoną zostanie w c. k. Są­
dzie powiatowym w Radomyślu przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 14 gm. kat. Gliny 
wielkie objętej.

Cena szacunkowa wynosi 1221 zł.
Wadyum 122 zł. 10 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Radomyśl, dnia 12 maja 1890.

L . 2374 (4067 3— 31
—  poćlaje
lo  wiadomości, że w dniu 18 lipca i w dniu 
Ż2 sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk- 85 w Białej położonej wh. 
I. 85 objętej.

Cena wywołania 3928 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 393 zł. wa.
Realność ta przy pierwszym terminie 

za luft powyżej ceny szacunkowej, zaś przy 
drugim także poniżej tejże sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolne przejrzeć w tut, 
sąd. registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratora w osobie p. dr. Cieszyńskiego 
w Białej.

Biała, dnia 28 kwietnia 1890.

^ 3651 (4037 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

odpisuje do przedsięwzięcia publicznej 
irzymusowej przedaży ocenionych na 75 zł. 
15 ct. aw. 24/28, czyli w stosunku do ca- 
ości 7 2 /il2  części z (3/J  części, i jednej 
izwartej części U części ciała hipotecznego 
•bjetego wykazem hipotecznym 249 gminy 
Złoczów do Matli Scholdes należących ce- 
em zaspokojenia wierzytelności Izraela 
Lmanuela Einrocba w kwocie 400 zł. aw. 
;pn. dwa termina, a to pierwszy termin 
la dzień 2 września 1890 a drugi termin 
la dzień 6 października 1890 zawsze o go- 
Izinie 10 przed południem z dodatkiem, że 
irzy ostatnim terminie, jeżeli wartości sza- 
iunkowej osiągnąć nie można będzie, także 
liżej tej wartości sprzedane zostaną.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
;yjne mogą być przejrzane w registraturze
,ut. sądu. ' y

Kuratórem niewiadomych wierzycieli 
•lpotecznych jest adw. dr. Kafliński z za­
stępstwem adw. dr. Wittlina w Złoczowie. 

Wadyum wynosi 73 zł. 7 ct. aw. 
Złoczów, 31 maja 1890.

L. 1167 (4039 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 

żanaeh podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia 13 rat pożyczkowych po 14 zł. 
74 ct. resztującego kapitału 202 zł. 98 ct, 
i 11 zł. 98 ct. z 9 prc. odsetkami i przy- 
należytościami, odbędzie się na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
daeyi w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
nr. 3 w dniach 8 sierpnia 1890 i 3 wrze­
śnia 1890 każdym razem o godzinie lOtej ’ 
przed południem publiczna przymusowa * 
sprzedaż realności gruntowych, mianowicie 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 502 gminy 
Koniuchy objętego, Ozyasza Laibla własnego 
i ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 1027 gmi­
ny Koniuchy objętego Leopolda Tabęckiego 
własnego a z parcel grt. 1. 6344/2, 6345/1 
i 6345/3 z ciała hipotecznego 1. 502 już po 
egzekucyjnem oszacowaniu wydzielonych 
utworzonego w powiecie brzeżańskim poło­
żonych.

Cena wywołania wynosi 1912 zł. 50 ct. 
niżej której na drugim terminie sprzedaż 
nastąpić może jednakowoż gdyby przy dru­
gim terminie ofiarowana cena kupna nie 
dosiągła nawet 2/3 części wartości szacun­
kowej, natenczas wolno będzie każdemu 
ustawą niewykluczonemu w przeciągu dni 
14 od drugiego terminu licytacyjnego wnieść 
po myśli §. 10 ust. z lOgo czerwca 1887 
1. 74 Dz, p. p. wyższą ofertę dodatkową, 
celem spowodowania ponownej licytacyi.

Wadyum ustanowione na kwotę 192 zł.
Nabywca obowiązany będzie] te w ie­

rzytelności hipoteezne których zapłatę wie­
rzyciele przed terminem zapłaty lub umó- 
wionem wypowiedzeniem przyjąć by nie 
chcieli, przyjąć do zapłaty za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowejj, wedle po­
rządku tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane i z pobytu wiadomych 
hipotecznych wierzycieli którzyby dopiero po 
dniu 11 sierpnia 1889 jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze, 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokol­
wiek ra^ouo '£!S- iixogfy b fó  utff£A?one nie- 

•iuAiej* wierzycieli z miejsca pobytu niew ia­
domych do rąk ustanowionego kuratora w 
osobjie adw dr. Madeyskiego z suostytucyą 
p. s d̂w. dr. Gottlieba jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu.

Brzeżany, 22 marca 1890.

L. 2622 (4015 8- 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Towarzystwa Oszczędności i pożyczek w 
Oświęcimiu w kwocie 178 zł. 99 kr. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 
4 sierpnia i 9 września 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana egzekucyjna li- 
cytacyjna sprzedaż realności pod lk. i lwh. 
14 w Starych Stawach a Franciszka i W i­
ktoryi Gawronów własnej.

Cena szacunkowa 699 zł. 37 kr. sta­
nowi cenę wywołania.

Wadyum 70 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 22 kwietnia 1890.

L. 2926 (4072 3 - 3 )
W  dniach 25 sierpnia i 13 paździer­

nika 3890, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przeprowadzoną zostanie 
w e. k. Sądzie powiatowym w Radomyślu 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 46 
w Książnicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1275 zł.
Wadyum 127 zł. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 15 maja 1890.

(4066 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi masy 

ozbiorowej Siissmana Rubenfelda 50 zł. 
pn., rozpisuje się egzekucyjną publiczną 

: xzedaż realności pod lk. 22 w Korzeńeu 
>ała tabularnego niestanowiącej Etli Ru- 
enfeld własnej, na cenę 1110 zł. sądownie 
skacowanej i do przeprowadzenia tej licyta- 
yi w^Knaeza się w tut. Sądzie dwa termina 

.a  16 lipca 1890 i dnia 20 sierpnia 
89u zawsze o godz. 10 przed południem. 

Wadyum 111 zł.
„Gaseta Lwowska “ Nr 148

L, 14403 (4062 3— 3)
C. k. miej. deleg, Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie 48 zł. 69 ct. wa. z pn., przymu­
sowa licytacya realności 1. kons. 5 w Bor- 
szowicy wielkiej wedle wykazu hipotecznego 
1, 232 Bartka Skowrońskiego własnej w tu­
tejszym Sądzie i na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi dnia 
7 sierpnia 1890 i dnia 18 września 1890 
każdym razem o 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnopol, 31 lipca 1889-

L„ 6527 (4064 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 

a sumy 72 zł. 14 ct. wa. z pn., przymusowa
dnia 1 lipca 1890?

sprzedaż realności pod 1. 130 zł. Borkach 
wielkich Michała Mańkowskiego własnej w 
tutejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włość, w likwidacyi dnia 
7 sierpnia 1890 i dnia l ig o  września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie; realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 zł., lub wyżej tejże, na drugim 
terminie zaś także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Tarnopol, 31 marca 1889.

L. 15663 (4063 3 - 3 )
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu pzdaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 10 rat po 6 zł. 
67 ct, i 81 zł, 11 ct. i 3 zł. 95 ct. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 7go 
sierpnia i dnia 11 września 1890 zawsze 
o 10 rano przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hipot. 51 księgi gruntowej dla gminy 
Pokropiwna objętej Dmytra Góral własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze.

Tarnopol, 31 lipca 1889.

L. 7518 (4059 3 - 3 )
Dnia 8 sierpnia 1890 i dnia 9 wrześ­

nia 1890 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. ck. Sądzie przymsuowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 87/13 w Samborze 
na Blichu położonej wedle Dom. Caal. I pag. 
128 n 6 naer. Mechla Teitelbaum własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza Ham- 
mermana 148 złr. 76 ct. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
924 złr. 50 ct. aw.

Wadyum 92 złr. 45 ct. aw.
Przy pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, eks­
trakt tabularny i protokół ocenienia wolno 
w ts. registraturze przejrzeć.

Sambor, 17 czerwca 1890.

L. 41049 (4108 2 - 3 )
| W  eelu wykonania w dwuletnim ter- 
{ minie 1891 i 1892 podwyższenia gościńca 
j państwowego Samborskiego pod Koniuszka- 
j mi wraz z budową irzech mostów nr. 50, 
151 i 52 odbędzie się w duiu 29 lipca 1890
0 12 godzinie w południe w c k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa.

Kwota fiskalna na podwyższenie go ­
ścińca z poszutrowaniem wraz z ustawie­
niem poręczy drogowych i rozebraniem mo­
stu nr. 49/8 wynosi . . 62.045 zł. 33 ct. 
na budowę mostu ni.

50/7V, . 3.454 „ 80 ct.
na budowę mostu nr.

51/7   8.292 „ 877» ct.
na budowę mostu nr 

52/61/, . . . . . 837 ,  79 ct.
razem . . 69.630 zł. 791/* ct. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jakoto: wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne
1 szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w powyżej ustanowionym termi­
nie licytacyi, najpóźniej do godziny 12 w 
południe wniesione być mają oferty zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i wa­
dyum wynoszące 5 prc. ceny fiskalnej z 
wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale także literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez c. k. Starostwo w Samborze bezpła­
tnie wydane będą.

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust bez ża­
dnych dopisków, następnie położyć datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie inne oferty różniące się co 
do treści z osnową blankietu, lub zawie­
rające jakiekolwiekbądź dopiski, albo też 
nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 czerwca 1890.

L. 3444"" "  (ToS T ^ - a j
C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła­

sza, że przeprowadzi o godzinie lOtej rano 
dnia 4 lipca 189C powyżej aeny szacunko­
wej, zaś dnia 8 sierpnia 1890 nawet poni­
żej takowej, licytacyę realności wyk. hip. 
1. 27 gminy kat. Przegnojów, nieobjętej masy 
spadkowej Hnata Barana własnej, na rzecz 
Fedka Martyniaka pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 83 zł.
Wadyum 3 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego.

Gliniany, 21 maja 1890.

F. 0755 (4090 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko] delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Agaty 
Warzatowej w kwocie 215 zł. aw. zpn. od­
będzie się dnia 6 sierpnia i 3 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna srrzedaż przez liey- 
tacyę realności wykazem hipotecznym 1.136 
księgi gruntowej gminy Wola rzędzińska 
objętej Macieja Sikory własnej.

Cena wywołania 774 zł. aw.
W adium  80 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w registraturze tego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy miej. delg.
Tarnów, 17 czerwca 1890.

L. 4673 (4101 2— 3)
W tutejszym Sądzie o godzinie lOtej 

rano odbędzie się w dniu 16go lipca 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28go 
sierpnia 1890 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności 1. 136 w Michniowcu Iwana 
Hrycyka własnej, na rzecz Eisika Segalla 
pto 135 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Konstantego Telisze- 
wskiego w Turce.

Turka, dnia 6 maja 1890.

L. 620 (4094 2 - 3 )
W Anarychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 21 lipca i dnia 25 sier­
pnia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 332 w Wieprzu 
położonej według wyk hipot. 1. 332 księgi 
gruntowej gminy kat. Wieprz, Baltazara /jj- 
wioła własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Majera Laufera w kwocie 105 zł. 36 ct.

Na pierwszym terminie realność ta 
ijłżrr  źiTjjgnę'

pom-kowej wyższą, zaś na drugim nawet 
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 30 marca 1890.

L. 5443 (4099 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Skawiński poda­

je  do publicznej wiadomości, że rezolucyą 
z dnia dzisiejszego 1. 5443 w sprawie gm i­
ny miasta Skawiny przeciw Jędrzejowi Pa- 
chońskiemu o 20 zł. 48 ct. dozwoloną zo 
stała egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
336 gminy Skawina objętej Jędrzeja Pa- 
chońbkiego własnej w dwóch terminach a 
to 15 lipca i 20 sierpnia 1890 każdym ra­
zem o godzinie 9 z rana w tutejszym Są­
dzie.

Cenę wywołania stanowi kwota osza­
cowania realności powyższej 176 zł. 86 ct.

Wadyum wynosi kwota 18 zł.
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Skawina, 14 kwietnia 1890.

L. 2605 (4131 2— 3)
W Sądzie tutejszym odbędzie się w 

sprawie egzekucyjnej Jakóba Weinbergera 
pretensyobiercy Marcina Mullera przeciw 
Stefanowi Szkołozemu pto 90 zł. zpn. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 19 w Lisowcach położonej, wyk. hip. 
1. 550 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Lisowce ob jętej, na rzecz Stefana Szkoło- 
zego intabulowanej, t. j .  na dniu 7 sierpnia 
1890 i na dniu 11 września 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern, 
że ta realność na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej, na 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania mogą być w tutejszym Sądzie 
przejrzane.

Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono c. k. notaryusza p. Władysła­
wa Rubczyńskiego w Tłustem.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 7 maja 1890.



L. 6805 (4098 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Skawiński podaje 

do publicznej wiadomości, że rezolucyą z 
dnia dzisiejszego 1. 6305 w sprawie Wilhel­
ma Schildera przeciw Franciszkowi Korze­
niowskiemu o 115 zł. z pn. dozwoloną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 
28, 426 i 428 gm. Skawina do Franciszka 
Korzeniowskiego należących w dwóch ter­
minach a to : 16 lipca i 19 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana w tu­
tejszym Sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota osza­
cowania realności 1. w. h. 28, 426 i 428, 
265 zł.

Wadyum wynosi uwotę 26 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Skawina, 26 lutego 1890

włościańskiemu w likwidaeyi sumy 63 zł. 
3 ct. zostanie realność wyk. hip. 1. 28 gm i­
ny Hucisko objęta, Adama Drąga własna i 
realność wyk. hip. 1. 30 tejże gminy objęta 
Ignacego Drąga, przez publiczną licytacyę 
na terminach dnia 21 lipca 1890 i 25 sier­
pnia 1890 każdym razem o godz. 11 rano, 
na miejscu w Głogowie sprzedaną.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszosądowej registraturze, lub przy termi­
nie przejrzeć można.

Głogów, 24 maja 1890.

L. 360 (4093 2 - 3 )
W  Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się 4 sierpnia i 9 września 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż *|8 części realności pod nk. 60 w An­
drychowie położonej, według wykazu hipot. 
1. 83 księgi grunt, gminy Andrychów ma­
łoletnich Berty, Pauliny, Bernarda i Igna­
cego Birnów własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Emila Schorra w kwocie 225 
zł. 23 ct. zpn.

Na pierwszum terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, 20 maja 1890.

L. 4907 (4130 2 - 3 )
W dniach 10 lipca i 28 sierpnia 1890 

o godzinie lOtej rano odbędzie się w spra­
wie Michała Ćwiklińskiego przeciw likowi 
Ferens pto 27 zł. 35 ct. egzekucyjna licy 
tacya 2/4 nieoddzielnych części realności 
objętej wykazem hip. 164 księgi gruntowej 
Radzieehów objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 416 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warnnków przejrzeć można w

C. k. Sąd powiatowy. 
Radzieehów, 13 czerwca 1890,

L. 590 (4122 2 - 3 )
Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września

1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj­
na publiczna licy tacya połowy realności 
nr. 161 lwh. 161 w Dobczycach położonej Ma- 
ryanny Gębczak własnej na pokryciejpretensyi 
Mojżesza Cyzera w kwocie 45 zł. wa. z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę szacunkową 1H>5 zł. lub powyżej,
zaś na drugim terminie także poniżej tejże
ceny.

Wadyum wynosi 146 zł 50 ct. wa.
Kurator wierzycieli niewiadomych miej­

scowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski.
Beszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 26 kwietnia 1890.

L. 589 (4120 2 - 8 )
Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września 

1890 każdym razem godz. 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna 
icytacya połowy realności nr. 161 lwh. 161 w 
Dobczycach Jana Gębczaka własnaj, na po­
krycie pretensyi Mojżesza Cyzera pto 50 zł. 
wa z pn. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 1520 zł. 
75 ct. lub powyżej, na drugim zaś terminie 
także poniżej tejże ceny.

Wadyum wynosi 153 zł.
Kurator wierzycieli niewiadomych miej­

scowy kandydat notaryalny Jan Glaser.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 29 kwietnia 1890.

L. 3196 (4127 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem wydobycia na rzeez Sa­
lamona Ber Bergera kwoty 400 i 100 zł. 
z pn., odbędzie się na dniu 21 lipca 1890 
o godz. lOtej przed południem relicytacya 
realności pod lk. 187 w Jaworowie położo­
nej, dłużnika Wolfa Serbera wedle Dom. II. 
pag. 247 n. 7 haer. własnej z tem, że real­
ność ta na powyższym terminie za jakąkol- 
wiekbądż cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1530 zł.
Wadyum 153 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tut. Sąd. registratu­
rze przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów. 30 maja 1890.

L. 2349 (4124 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu 

sprzeda dnia 1 sierpnia 1890 i dnia 1 wrze­
śnia 1890 zawsze o godzinie 10 przed poł. 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim także i niżej 
takowej z zastrzeżeniem § 10 ustawy z 
dnia 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. naj­
więcej ofiarującemu za gotówkę realność 
pod lk. 21 w Turce położoną, whl. 791 
Marcina Ostrowskiego i w. h. 1. 1040 Piotra 
Kozubiaka własną, celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
tj. 12 rat po 2 zł. 94 ct. i 42 zł. 27 et. 
wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonych realności, pierwszej w kwocie 385 zł. 
drugiej w kwocie 60 zł. wa. przyjęta.

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany będzie kwotę 44 zł. 50 ct. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczona być nie mogła, lub, 
którzyby na realność rzeczoną później pra­
wo rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Szustera w Kołomyi ustanowionym został.

Akt oszacowania i warunki bliższe li­
cytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Gwoździec, 24 maja 1890.

L. 379 (4100 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzig.Jiie Afiia 18 lipca b. r. ęfo- 

ceny szacunkowej, zaA uuia 21 sier­
pnia 1890 i poniżej ceny szacunkowej ka­
żdym razem o godzinie 9 z rana publiczna 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 50 obję­
tej w Korabnikach położonej Józefa Lisko- 
wicza własnej.

Cena wywołania jest 85 zł.
Poręczne 8 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tus. registraturze.

Skawina, 31 maja 1890.

L. 12443 (4082 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krako­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Rittermana w resztu- 
jącej kwocie 1264 zł. 50 ct. z pn., w dniu 
25 sierpnia 1890 o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Węglówka w powiecie 
sądowym Dobrzyckim położonych, lwb 724 
objętych, Zygmunta Samborskiego własnych.

Cena wywołania wynosi ̂ 6700 zł wa.
Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Sulerzyski.

Kraków, 23 maja 1890.

L. 2736 (4128 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Racheli Teitelbaum 
przeciw masie spadkowej, względnie dekla­
rowanym spadkobiercom Józefa Gródeckiego 
o 100 zł. wa. rozpisuje publiczną sprze­
daż połowy realności whl. 226 i połowy 
realności w. hip. 1. 234 ks. gr gm W ie­
lopole objętej, która się odbędzie w dniu 
21 lipca i w dniu 21 sierpnia 1890 o go ­
dzinie 9 przed południem w gmachu są­
dowym.

Wadyum 10 zł. i 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Maezyszyn w Ropczycach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Ropczyce, dnia 29 kwietnia 1890.

L. 1386 (4126 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie

oznajmia, że w celu zaspokojenia przyzna­
nej c. k. uprzywil. Zakładowi kredytów.

L. 8317 (4102 2 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się w 

sprawie egzekucyjaej Abrahama Mojżesza 
Kohna przeciw Tomaszowi Słocińskiemu 
pto 146 zł. z pn.. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hinkowcach położo­
nej wyk. hip. 1. 235 ks. gr. gminyjkatastral-

nej Hinkowce objętej na rzecz Tomasza 
Słocińskiego intabulowanej w dwóch ter­
minach t. j. w dniu 7go sierpnia 1890 i w 
dniu 11 września 1890 o godzinie 10 przed 
południem z tem, że ta realność na p ier­
wszym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na drugim i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania" 650 zł.
Waayum 65 zł. wa.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania mogą być w tutejszej registra­
turze przejrzane.

Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się p. Władysława Rubczyńskiego 
c. k. notaryusza w Tłustem.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 28 marca 1890.

drugą w szkole im, Konarskiego, obie z ro­
czną płacą po 800 zł. w. a. i ewentualnie 
z dodatkami za kierownictwo po 100 zł. i 
na pomieszkan:e po 300 zł. w. a. rocznie.

Gdyby która z posad wyżej wyszcze­
gólnionych została nadaną rzeczywistemu 
nauczycielowi innej szkoły etatowej miej­
skiej, natenczas rozpisuje c. k. Rada szkol­
na okręgowa zarazem konkurs na takie sa­
me posady w ten sposób opróżnić się mo­
gące.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą Kwalifikacyjną należy za p o ­
średnictwem Władzy przełożonej przedłożyć 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie najdalej do 31 lipca 1890.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe, będą zwró­
cone.

Z  c. k. Rady szkolnej okręg, miejsk.
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1890.

L. 4639 (4078 3— 3)
Celem obsadzenia posady Sędziego 

powiatowego w Brzesku a względnie takiej- 
że posady przy innym Sądzie powiatowym 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs 
do 13 lipca 1890.

Kompetenci wniosą podania w termi­
nie powyższym w drodze przepisanej do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 22 czerwca 1890.

L. 7579 ,  (4115 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz.
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Piotrowi i 
Annib Łata o zapłacenie kwoty 383 zł. 32 
ct. względnie 356 zł. 69 ct. odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1890 i dnia 2 września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
sąd. nr. 18 przymusowa sprzedaż rea lności. 
dłużnika ped lk. 45 w Bykowie. położonej, j 
wyk. hip. 156 tejże gminy objętej.

Cena wywołania która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 800. zł.

Wadyum zaś 10%  tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tyl­

ko za cenę wywołania lub wyżej tejże na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny wywo­
łania sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pdwokat Dr. Niemczyński z substytu- 
cyą adwokata dr. Łużeckiego.

Rasztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze. ! ___________

Przemyśl, 15 maja 1890.
_____________________  L. 734 (4112 2— 3)

1851 (4123 2— 3) Niniejszem ogłasza się konkurs na po-
Gwoździeeki sąd powiatowy przedsię- s sadę stałego nauczyciela przy 4 klasowej
1 / I  T l  t *  O  T T  W T  n f i n  T r m  11  I 1 iTk r r  n  n w - M A  J  ^  A  ™ n , I  D  r ł  I  m  / \ r ł h ,  -T —  C f  i .    C l  ^  „      X

L. 21956 (4105 3 - 3 )
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Starej soli, powiat Stare- 
miasto za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 200 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 60 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11 lipca br, w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 czerwca 1890.

weźmie przymusową publiczną spredaż real­
ności lwh. 229 ks. gr. gm. Słobudka polna, 
maci. dłużników Anny i Nykoły Chrapezu- 
ków własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie pto
o r y  i .  o  „ X  _____    . i .  • _  -*  -  . t  .

szkole męskiej w Starym Sączu z płacą 
450 zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie.

Ubiegający się winni wnieść odnośne 
podania należycie udokumentowane w dro-

 ........ -  r ~  . dze służbowej do 6 tygodni od pierwszego
27 rat po 6 zł., wa.. 7/ ^ .  sierpnia , ogłoszenia niniejszego konkursu w „Gazecie
1890 i ania 1 września 1890 każdym ra-%-Ł*Rbwskiej“ .
zem o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł. \
Dalsze warunki i dokumentu do przej­

rzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Marceli Garliński ze Sorok.
* Gwożdziee 27 maja 1890.

~ z"e : Rftd
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1890. 

 4------

Upadłości.
L. 1447 (4136 2 - 3 )

-----------------  C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła-
L. 2669 . . . .  (4121 2-  3) ’ sza, że w miejsce Radcy Sądu krajowego

Dnia 29 sierpnia 1 dnia 26 paździor-: dr. Zygmunta Nawratila zamianował Radcę 
nika 1890 każdym razem o godz. 10 z rana ' Sądu kraj. Staruszkiewicza komisarzem ma- 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- ! sy rozbiorowej Scheindli Horowitz, 
na publiczna licytacya realności objętej w. \ C. k. Sąd obwodowy,
h. 1. 5 ks gr. gm. Poznaehowice górne Ja- i Sanok, dnia 26 kwietnia 1890. 
na Kubackiego własnej na pokrycie preten-

™  , ,  ,  l .  208 kk. (4135 2- 8)
Celem sprawdzenia rachunków zarzą­

du masy rozbiorewej Scheindli Horowitz 
wyznacza się termin na 8 lipca 1890 o 10 
rano.

O czem się wierzycieli tej masy za-

syi Wolfa Kleinera w kwocie 100 fl. aw z 
pn. Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi za cenę wywołania 6556 fl. lub po­
wyżej, zaś na drugim terminie także poni­
żej tejże ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania V JT . *i J "  w-.***.  w Ilłt-
Kurator wierzycieli niewiadomych Jan wiadamia z tem, że im wolno na tym ter-
,i- f rint.flT W DnKnriTT/Tn I wiItiIa „i „  - _____1 i , •Glaser kandydat notar. v» Dobczycach.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 7 maja 1890.

L. 5057 14132 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmieniey odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 11 sierpnia 1890 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 15 września 
1890 i poniżej ceny szacunkowej przymu­
sowa sprzedaż całego ciała hyp, wyk. hyp. 
534 gminy kat. Ottynia objętego Iwana 
Papłowskiego własnego, i połowy ciała tab. 
wyk. hip. 1. 1247 gminy kutast. Ottynia 
objętego Jana Kondrackiego własnego pro­
tokołem z 23 marca 1888 1. 10494 oszaco­
wanej na rzeez Tow. kredyt. „Oszczędność* 
w Tłumaczu pto. 60 zł. aw zpn.

Cena wywołania 320 zł. aw.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 30 maja 1890.

------------. — ------ 5 --------- ----------- - ---------------- — UKJL

minie się stawić, te rachunai przeglądnąć i 
swe uwagi poczynić.

Sanok, dnia 2 7 -maja 1890.
Staruszkiewicz.

C. k. Radca sądu krajowego.
jako komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 3119 (4097 3— 3)

Walenty Ryczko z Dworów marno­
trawcą uznanym a kuratorem Jan Połącarz 
z Dworów ustanowionym został.

C. k Sąd powiatowy.
Oświęcim 10 maja 1890.

Konkursa.
L. 1231 (4076 3 - 3 )

W myśl uchwały zapadłej na pełnem 
posiedzeniu dnia 23 maja 189Ó i stosownie 
do brzmienia art. 3 a) i 8 ustawy z dnia 
1 stycznia 1889 (Dz. ust. kraj. nr. 16) 0- 
głasza c. k. Rada szkolna okręgowa miej­
ska we Lwowie konkurs na dwie posady 
rzeczywistych nauczycieli, a to na jedną po­
sadę w szkole im. św. Antoniego, zaś na

L. 20586 (4089 3— 3)
W skutek uchwały c. k. Sądu krajowe­

go w Krakowie z 30 maja 1890 I. i4463 
została nad mał. Stanisławem Klemensem 
2 im. Moderskim z Krakowa przedłużoną 
władza ojcowska na czas nieoznaczony.

C. k. Sąd powiatowy del. miej. 
Kraków, 10 czerwca 1890.

L. 3367 (4144 1 -  8
Jan Paszko Marcinów z Palikrów uzna­

ny za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Antoniego Jur 

czenko z Palikrów.
C- k. Sąd powiatowy.

Załośce, dnia 2 czerwca 1890.
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Wyroki prasowe.

Q. 144 (4104)
Sm Sftamen ©einer Sfiłajeftat bel ®atferl! 

2)al f. f. £anbelgeric£)t SBien a ll fprefjgertdjt 
Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatlantt>altfcf)aft er* 
faitnt, bafj ber Snljalt ber 91r. 16 ber perto* 
bifdjen ®rufffcfirift: „gacbblatt ber ®recf)ller" 
(Drgań fur ©octalpolitif unb gacfgntereffen) 
nom 19 Suni 1890 in ben auf ©eite 3, 4, 
unb 6 entfjattenen Slrtifetn 1 mit ber SluffcEfrift: 
„®ulau, 15 Suni“ unter ber OtubriE „Sorre* 
fponbenjen. Defterreid)" 2. mit ber Stuffd^rift: 
„®te ££)dtigfeit ber 2Bot|Ifa^rtśbeljbrbe“ bal 
Śergegen nadj § 303 ©t. @. begrunbe, unb 
el tmrb nad) § 493 ®t. D. bal ŚSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer SLrudfdjrift aul* 
gefprodjen.

SBien, am 21 Suni 1890.

Sm SRamen ©etner 9Rajeftat bel ®aiferl!
® a l ff. Sanbelgeridjt 2Bien atl $reffge* 

ridjt f)at auf Slntrag ber ff. @taatlanhmltfc|aft 
erfannt, bafj ber Snfjalt ber 9tr. 25, ber pe* 
nobifdjen 5Drucf]djrift:] „Strbeiterjeitung, Drgań 
ber ofterr, ©ocialbemofratie" uom 20 Suni 
1890, I. in bem auf ber 1 ©eite entjjjaltenen 
Slrttfel mit ber Sluffdjrift: „®ie europdifdje Ca* 
ge“ in ber ©telle non „Defterreid) nerliert" bil 
„SSoffercommpfejel" bal $erbred)en nad) § 65 
a ©t. © .; II. in bem auf ber 1. ©eite entpatte* 
nen Stuffa^e mit ber Sluffd^rift,: „33on 9iap 
unb gern“ in ber ©telle non „(Sin neuer ©runb" 
b il „©erid^t gefjen" bal 9Srrge£)en nad) § 300 
©t. &. begriinbc, unb III. in bem auf ©eite 
5 im „Unterpaltunglbfatt ber Sfrbeiterjeitung" 
entpaltenen ©ebidjte mit ber Slufjdjrift: „3)er 
Santaful bel 19 Saprpunbertl" bal SSergefien 
nacfj § 302 ©t. @. begrunbe, unb el toirb 
nad) § 493 ©t. D. bal SSerbot ber 28ei* 
ternerbreitung biefer 3)rucffd)rtft aulgefprodjen.

28ien, am 21 Suni 1890.

Sm SJłamen ©einer SOłajcftat bel ®aiferl!
SDal f. f. Canbel* all ?preggerid£)t SBien 

; auf Slntrag ber f. f. ©taatlamoaitfdjaft 
nnt, bafj ber Snfjalt ber 9tr. 4 ber aul* 
;fdjjn periobifdjen ®rucffd)rift mit bem 

„2)er Sorrefponbent fiir bal Oiettungl* 
un ben ©efallenen unb fiir bie Slrbeitgur 
ng ber ©itlid)feit“ , Slprit 1889, im @om* 

,,.onloerlag ber S3ucf)l)anblung bel enangeli* 
fd)en SSereinll)aufel in SRutjlljeim a/b. Stubr, 
SDrucf non germanu ffitod) in SDłutjll)* 
beim a/ b.  fftttbr in bem auf ©eite 27 
unb enwamutn Slrttfel mit bet
2luffd)rift: „SDer ^ronjprinj non Defter*
reid)“ feinem gatuen Snfjatte nad) bal SSerbredjen 
nad) § 64 ©t. ®. begrunbe, unb el mirbnad) 
§ 493 ©t. i|S. D. bal SSerbot ber SBeiterner* 
breitung biefer SDrucfjdjrift atlgefprodjen.

SSien, am 21 Suni 1890.

Ilk 40 w Przemyślu na Podzamczu, w tam­
tejszym powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z parceli budowlanej 95 i gruntowej 45 
ogólnej przestrzeni 197 sążni kwadratowych 
a graniczącej na wschód z uliczką koło re­
alności pod 1. kons. 40 w Przemyślu na 
Podzamczu prowadzącą, na północ z drogą 
publiczną (ulicą Grodzką) na południe z 
realnościę pod lk. 39 Maryi Zdrękiewicz 
własną na zachód z ulicą Kręta iż c. k. Są­
dowi obwodowemu w Przemyślu poleconom 
zostało ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabular., który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym 
przejrzanym byó może, a od dnia 1 wrześ­
nia 1890 za księgę gruntową uważanym 
będzie, również oznajmia się. że od dnia 1 
września 1890 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią­
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ­
gi "hipotecznej nabyte, ograniczone na in ­
nych przeniesione uchylone byó mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzy by:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma:

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi 
sane być maja, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały 
ażeby w c. k. Sądzie obwodowym w Prze­
myślu swoje oznajmienie do dnia 6 grudnia 
1890 tem pewniej wnieśli ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić się

, mających roszczeń przeciw osobom trzecim 
| które na mocy niezaprzeczonych wpisów w ' 

nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa do Sądu) wniesionem zostało, tu- 
d m ż  restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedyńczych stron m iej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 6 maja 1890.

3tot iRanten ©einer SRajeftat bel SaiferS! 
® a l f. f. ®m!gericf)t SRteb a ll fprefjgeridjt 

vat iiber Slntrag ber f. f. ©taatlantnaltfd)aft 
9łicb erfaitnt: 2)er lynljalt bel Seitartifell nut 
ber Sluffdjrift: „Słeue sJtetter fur ben ©etoerbe* 
"tanb“ in ber ,3 eitfcf)rift: „Snnuiertter Solfljei* 

ng" Dłr. 24 bom 14 Suni 1890 gebrueft unb 
eraulgegebett bei grtebridj & Somp. in 9łicb 

&egriinbe, ben Sljatbeftanb bel Sergefjen! gegen 
Oie óffentlidje SRuIje unb Drbnung nad) § 302 
St. ®. unb el toirb baf)er unter gleid)jeittger 
Beftatigung ber oerfiigten 33efc£)Iagnat)me auf 
Srunb bel § 489 ©t. sjS. D. unb § 36 $rep* 
jefef* bie SBeiteroer&reituug biefer 2>ru<ffdjnft 
oerboten, tueil biefer Strtifel geeignet ift Slnbe* 
ue ju  geinbfeligfeiten totber ben ilraelittf^en 
Bolflftamm unb bie ilraelitifcfje Dłeligionlge* 
ielfc^aft, fotoie toiber bie ©laffe ber ®ro|inbu* 
ftrieHen anjueifern unb anfjuregcn. 

fRieb, am 17 Suni 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13579 (4081 3— 3)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Franciszka Maksymiliana 2 im. Toba- 
szowskiego posiadacza %  części dóbr Ło­
puszna, Kudelszczyzns, względnie niezna­
nych jego  prawonabywców, że żądanie Jana 
Węgierskiego wyznaczono w Sądzie tutej­
szym celem przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyi w 
tych dobrach, audyeucyę na dzień 14 lipca 
1890, na którą się go wzywa przez niniej­
szy edykt.

Kuratorem ad actum dla Franciszka 
Maksymiliana 2 im. Tobaszowskiego usta­
nowiono adw. dr. Walentego Staniszewskie­
go w Krakowie.

Kraków, dnia 23 maja 1890.

L. 6577 (4111 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wia­

dom ości, że w skutek prośby Leona i Cha- 
j i  małżonków Schwarzów o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla realności pod

pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokument a ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali 
i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Kraków, 7 marca 1890.

L 11406 (4134 2 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

skutek podania c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie de praes. 13 czerwca 1890 1. 
11406 wzywa niewiadomego posiadacza ksią­
żeczki Tarnowskiej Kasy oszczędności nr. 
11641 na kwotę 13 zł. 98 ct. opiewającej, 
a na rzecz fundacyi mszalnej im. Teofili 
Jodłowskiej przy łaciń. Kościele w Skawi­
nie zastrzeżonej, ażeby takową w przeciągu 
6 miesięcy od dnia dzisiejszego licząc tem 
pewniej przedłożył, iż po upływie tego cza­
su takową za nieważną a Tarnowska Kasa 
oszczędności za uwolnioną od wszelkich z 
takowej zobowiązań uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 19 czerwca 1890.

pl. zgasło i o wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy ze stanu biernego realności lk. 312 
dz. I. w Krakowie, sub. praes 28 lutego 
1890 1. 6194 wnieśli pozew, o załatwię 
nin którego wyznaczono pozwanym termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych jest niewia­
dome przeto ck. Sąd krajowy ustanowił dla 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po­
wodów kuratorem tutejszego adwokata Dr. 
Adama Doboszyńskiego z substytucyą adw. 
Dr. Olearskiego, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie al­
bo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokumenta uslanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali i 
o tem ck. Sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków, 7 marca 1890.

L. 3003 (4137 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Bar­
barę Hofman i Isaaka Singera, pierwszą w 
sprawie tabularnej Perli Gutwirth o wykre­
ślenie ze stanu biernego realności pod lk. 
3 w Sanoku położonej wyk. hip. 1. 3 obję­
tej prawa zastawu dla kwoty 190 zł. 24 ct. 
mk. na rzecz spadkobierców Karola Hoff­
mana intabulowanego celem doręczenia jej 
ts. uchwały z dnia 5 kwietnia 1890 1. 2025 
w sprawie tej wydanej; drugiego, że celem 
doręczenia mu ts. uchwały z dnia 20 paź­
dziernika 1888 1. 5123 w sprawie tabular­
nej Piotra Kluski o zaintabulowanie go za 
właściciela utworzyć się majacej z parc. gr. 
391 realności pod lk. 219 w Sanoku poło­
żonej osobnej posiadłości w wykazie hypo- 
tecznym 1. 467, ustanowiono dla nich kura­
tora adw. dr. Slączkę z Sanoka i doręczo­
no mu powyższe uchwały.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 24 maja 1890.

L. 1223 (4088 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Wolfa dw. im. Landau, iż 
uchwałą z dnia 1 października 1888 r. 1. 
6455 dozwolono intabulacyę przymusowego 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
221 zł. 97 ct. w stanie biernem należących 
do Giitli Schaub, Małki Hirsch i Chaima 
Wolfa dw. Laudau realności objętej 161 
wykazem hipotecznym księgi gruntowej 
miasta Złoczów i uchwałę tę doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorem adwokatowi 
dr. Mijakowskiemu w Złoczowie.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, 15 lutego 1890.

L, 1923 (4085 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zawiadamia p. E leo­

norę Czarkowską z miejsca pobytu niewia­
domą, że w sprawie Józefy z Tchórzniekich 
Rylskiej o zaintabulowanie jej za właści­
cielkę realności lk. 10 dz. III. w Krakowie 
dawniej Eleonory Czarkowskiej własnej, 
ustanowił dla tejże, celem doręczenia ts. 
uchwały tabularnej z dnia 5 kwietnia 1889 
1. 7798 adw. dr. Staniszewskiego w Krako­
wie kuratorem ad aetum.

Kraków, dnia 31 stycznia 1890.

L 6195 (4084 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p.p. Andrze­
ja  i Agnieszkę Mazurkiewiczów tudzież ich 
sukcesorów względnie prawonabywców że 
przeciw nim Jan i Julia Kuźniarowie o 
uznanie, że prawo żądania zapłaty sumy 
71 złp. 717/so gr. zpn. zgasło i o wykre­
ślenie prawa zastawu dla tej sumy ze sta­
nu biernego realności lk. 312 dz. I. w Kra­
kowie sub. praes, 28 lutego 1890 1. 6195 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego wy­
znaczono pozwanym termin 90 dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nich na koszt i niebezpieczeń­
stwo powodów kuratorem tutejszego adwo­
kata dr. Adama Doboszyńskiego z substy­
tucyą adwokata dr. Bronisława Oborskiego 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią­
zującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem

L. 5360 (4113 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w sprawie sprostowawczej Ks. AlojzegoNen- 
deekiera o wyłączenie parcel 503, 504, 505, 
506, 507, 598, 509, 510, 511, 512. 513, 
514|3. 515j3, 515)4/ 1858/2 z uóbr tabular­
nych Szyk II. Scheda II. Pustki whl. 671 
objętych celem doręczenia uchwały z dnia 
27 paździornika 1888 za 1. 7856 i przepro­
wadzenia postępowania według §. 8 usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. up. 
dla niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu Mikołaja Połomskiego, Antoniege Stel- 
Czyka, Leiba Kanengiessera i Andrzeja 
Janikiewicza, Mikołaja Siewierskiego, Julia­
na Siewierskiego a względnie ich niewia­
domych spadkobierców, mianuje kuratorem 
adw. dr. Schornsteina i wyznaczając zara­
zem termin do przesłuchania interesowa­
nych wierzycieli i spółwłaścicieli wzmian­
kowanych dóbr na dzień 14 sierpnia 18a0 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie, 
wzywa wymienionych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, aby o swojem miejscu 
pobytu donieśli zamianowanemu kuratoro­
wi lub innego pełnomocnika sobie obrali i 
o tem Sąd zawiadomili.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 14 września 1889.

L. 22468 (4110 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
gal. kasy oszczędności we Lwowie N. 81712 
wystawionej na imię „Leibisz Griinfeld" i 
opiewającej na kwotę 20 zł. ażeby w przecią­
gu sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło­
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo 
wskiej rzeczoną książeczkę sądowi przedło­
żyli i swe mniemane prawa wykazali, gdyż 
po bezskutecznymjjupływie powyższego czasu 
książeczka ta amortyzowaną i za nieważną 
uznaną będzie.

We Lwowie, dnia 31 maja 1890.

L. 13552 (4079 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy wprowadza postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Cieplice 
17 kwietnia 1888 na 1500 zł. aw. opiewa­
jącego płatnego za trzy miesięce od daty, 
wystawionego przez Mojzesza Fabera na 
własne zlecenie, a przyjętego przez Zygmun­
ta Jantę i wzywa obecnego posiadacza tego 
wekslu aby wciągu dni 45 od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu weksel 
rzeczony w Sjdzie tutejszym złożył gdyż 
po bezskutecznym.upłj wie tego terminu we­
ksel za amortyzowany, a wypływające 
prawa za zgasłe uznane zostaną.

Kraków, dnia 23 maja 1890

zen

L. 5090 (4114 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Ferdynanda hr. Bąkowskiego, 
że Abraham Dawid Bertisch i Gittla Ber- 
tiseh w Stanisławowie wnieśli przeciwko 
niemu pod dniem 8 kwietnia 1890 1. 5090 
pozew, o uznanie pretensyi 400 zł. mon. 
konw. zpn. w stanie biernym wykazów hy- 
potecznych 1. 601 i 700 gminy katastralnej 
Stanisławów zaintabulowanej za zgasłą, że 
pozew ten tus. uchwała z 12 kwietnia 1890 
do postępowania pisemnego zadekretowano 
i do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono, tudzież że dla niewiadomego 
z życie i miejsca pobytu Ferdynanda hr. 
Bąkowskiego kuratorem adw. dr. Eminowicz 
w Stanisławowie z substytucyą adw. 
dr. Buczyńskiego ustanowionym został z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informaeyę, lub innego zastępcę so= 
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina­
czej bowiem skutki prawne z jego zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 12 kwietnia 1890.

L. 6194 (4083 2— 3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem pp. Wincentego 
i Ludwikę Dutkiewiczów, tudzież ich sukces- 
sorów względnie prawonabywców, że prze­
ciw tymże Jan i Julia Kuźniarowie o uzna­
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 190 zł.

L. 14708 (4080 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je  niniejszem do wiadomości, iż ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu B. 
Schmeidlera i Katarzyny Schmeidler kura­
torem ad actum p. adw. dr. Kirchmayera z 
substytucuą p. adw. dr. Staniszewskiego 
obydwóch w Krakowie, w sprawie wekslo­
wej Izraela Engelsteina przeciw nim peto. 
169 zł. 11 ct. a w. zpn. i poleca wyżej wy­
mienionym pozwanym, aby kuratorowi po­
trzebnych dowodów udzielili lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawili.

Kraków, dnia 3 czerwca 1890.

L. 8475 (4096 2 - 8 )
Dnia 21 sierpnia 1885 zmarł jMikołaj 

Kupczyński w Demni bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

C. k. Sąd powiatowy nie znając miej­
sca pobytu Józefa Kupczyńskiego wzywa go 
ażeby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w tym­
że sądzie i wniósł “oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Sawkiem dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 22 września 1888.

L. 1572 (4092 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Kamińskiego, aby oświadczenie do 
spadku po zmarłej w Inwałdzie roku 1845 
matce swej Katarzynie Kamińskiej w prze­
ciągu roku tem pewniel wniósł, ile że po 
upływie tego czasufspadek z kuratorem je ­
go Józefem Stuglikiem przeprowadzonym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 15 marca 1890.

L. 11522 (4077 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako konkurso­

wy w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 19 czerwca 1890 1. 11522 
Salamon Thier właściciel realności w Tar­
nowie zarządcą masy rozbiorowej Gitli 
Faustowej, kramarki towarów bławatnyeh w 
Tarnowie a tegoż zastępcą Józef Mantel 
kupiec towarów bławatnyeh w Tarnowie 
ustanowionym został.

Tarnów, dnia 19 czerwca 1890.
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L. 4908

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na skutek prośby 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie za­
rejestrowanego stowarzyszenia z nieograni­
czoną poręką de praes. 8 czerwca 1890 L. 
4908 wpisanie na dniu dzisiejszym do re­
je  tru handlowego dla spółek zarobkowych 
i gospodarczych przy zarejestrowanej firmie 
Towarzystwo zaliczkowe w Łańcucie stowa­
rzyszenie z nieograniczoną poręką, że wal­
ne zgromadzenie tegoż towarzystwa na po­
siedzeniu w  dniu 15 kwietnia 1890 odby­
te/n zatwierdziło z powodu upłynionego 
trzylecia Dyrekcyi wybór p Józefa Gawła 
c. k. Poczmistrza w Łańcucie, p. W łady­
sława Oborskiego właściciela dóbr w Hu­
sowie i p. Bolesława Źardeckiego zastępcę 
Prezesa Rady powiatowej w Łańcucie na 
Dyrektorów towarzystwa Zaliczkowego w 
Łańcucie, zaś Dr Jana Pleszara lekarza 
miejskiego w Łańcucie na zastępcę Dyre­
ktora tegoż towarzystwa zaliczkowego na 
przeciąg 3 lat.

Rzeszów, 12 czerwca 1890.

(1033) szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
' będzie musiał.

Biała, dnia 16 kwietnia 1890.

L. 5328 (4057 3 - 3 )
Wprowadzając postępowanie ustawą 

przepisane celem przekazania kapitałów wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Babice i Skopów wyk. hip. 1. 
197 i 212 okjętych, tudzież w dobrach Bu- 
czacz, Zawadka i Górka dotychczas w c. k. 
Tabuli krajowej zapisanych, a Zdzisława 
hr. Dembińskiego własnych, które to kapi­
tały co do dóbr Babie orzeczeniem c. k. 
Dyrekeyi funduszu propinac. we Lwowie 
z dnia 7 października 1889 1. 18314 na 
kwotę 5078 złr. 62%  ct. w gotowiźnie pła­
tną i dodatkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyi 
z dnia 13 grudnia 1889 1. 26538 na kwotę 
5873 złr. 61 ct. również w gotowiźnie pła­
tną, razem tedy na łąezną kwotę 10952 zł. 
29%  ct. zaś co do dóbr Skopów orze­
czeniem tej Dyrekcyi z dnia 7 paźdżierni- 
ka 1889 1. 18423 na kwotę 2163 złr. 96 ct. 
dalej co do dóbr Buczacz orzeczeniem z 7 
października 1889 1. 18328 na kwotę 478 
złr. 78%  ct. w gotowiźnie, co do dóbr 
Górka orzeczeniem z dnia 7 października 
1889 1. 18349 na kwotę 618 złr. 27%  ct. 
w gotówce, wreszcie co do dóbr Zawadka 
orzeczeniem z dnia 7 października 1889 1. 
18450 na kwotę 618 złr. 27%  ct.-w gotów­
ce, wymierzone zostały, c. k. Sąd obwodo­
wy w Przemyślu wzywa niniejszem wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych dóbr powyż­
szych, aby w terminie do dnia 28^ ,
ia 9 (j ~w tu t. Sądzie ‘piscflmie*iu1f ustnie tem 
pewniej się zgłosili, ile że w razie przeciw­
nym zaniedbujący zgłoszenia uważanym bę­
dzie tak jak gdyby zezwolił na przekazanie 
pretensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej; nie 
byłby on już słuchany przy rozprawie i 
nadto utraciłby prawo czynienia zarzutów 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze­
ciw ugodzie, którąby interesenci stawający 
zawarli między sobą w myśl §. 5 ces. pat. 
z 25 września 1853 jednakże tylko wtedy 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi­
potecznego została przekazaną na kapitał 
wynagrodzenia, albo też stosownie do § 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 Nr. 238 
Dz. u. p. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obejm ować:
1) dokładne podanie imienia i 

i nazwiska, tudzież zamieszkania zgłaszają­
cego się, ewentuałnie pełnomocnika który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo legali­
zowane wszelkim wymogom prawnym od­
powiednie.

2j  kwotę żądanej wierzytelności hipot. 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe z kapitałem pierwszeństwo.

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tut. Sądu winien jest wy­
mienić mieszkającego w okręgu tu te j- , 
szego Sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie, przesyłane będą do żgłaszają- 
cego się z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Z  c. k. Sądu obwodowego
Przemyśl, 14 maja 1890.

L. 2314 (4069 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

egłasza że dnia 28 października 1883. zmarł 
w Sokoli Hersz Alt z pozostawieniem mają­
tku i pisemnego kodycylu z 25 października 
1883.

Ponieważ do spadku po tymże zmar­
łym powołaną jest między innemi jego cór­
ka Chaja Alt, z miejsca je j pobytu jest sądo­
wi nieznaną, przeto wzywa ją, by w prze­
ciągu roku od daty niniejszego edyktu ce­
lem oświadczenia się do tego spadku w 
Sądzie się zgłosiła, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z jej kuratorem Salo­
monem Alt i zgłaszającymi się spadkobier­
cami zostanie przeprowadzoną.

Mościska, dnia 20 marca 1890.

JD ,r. B. B rzesk i, e. k. notaryusz 
w Tarnowie, potrzebuje zaraz 

kandydata notaryalnego z egzaminem 
i praktyką przy Sądzie obwodowym .

4151

O l s i a l i s t a ,

dr. B. fire§ang;
b. elew-asystent i operator na klinice okulisty­
cznej prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ui. 
Trzeciego Maja (Majerowskiej) L. 7 i ordy luje 

od godz. 10—1.2 i od 3—5. 3544

OMWOOOOGOOOÓSĆJ ̂ W OOĆWłÓ&POO

e l h i o t  /I  / ju l l lL a  Iz* A \Tl n  \7* odwaniający i odwietrzający powietrze, używany
lAP& t l i lC J y U j j  U.J rąęji  ̂ korytarzach i do skrapiama sukień. Flakon 25 i

I I T f ł f ł y i r l ł n  S U r H lI Y l i f iy in i ł ły A T n A  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia? nata -PT* iYdU/,U110 dJilim icU IIldiy GALLU szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- M
czny .zapach. Używa się w salonaih, pokojach sypialnyoh, mianowicie dziecinnych diakon 25 i 50 ot.

Trociezki desinfekcyjne do kadzenia, l\deykTulłk7i?/cztaj%~ F0Wie‘
P o w ie trze  la só w  ig la s ty c h  w pokoju  otrzymuje się przez rozpylanie 

71 f l ł f l  m s iP C rA  ! Pr°ez miłego leśnego zamachu, pi siada nieoszacowane
vv c g  v  . własności hygieuiczm. Oczyszcza i odświeża powietrze 

i w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 ct., rozpylacze od 30 ct. do 3 zł.

L. 5021 (4086 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych: Mojżesza Ringlera, Pawła Skwar- 
czyńskiego, spadkobierców ś. p. Klemensa 
Obertyńskiego, Hesie Markussohn, Jana 
Szumpetra, Ernesta Wagnera, Samuela Ba- 
czesa, tudzież tych wszystkich wierzycieli 
hipotecznych dóbr Czeremchom I Potoczy- 
zna lwh. 85 i Czeremchów III. Zarszczyzna 
lwh. 87, którzyby po dniu 12 kwietnia 1890 
jakowe prawa zastawu na hipotece dóbr 
Czeremchów I. Potoczyzna lwh. 85 i Cze­
remchów III. Zarszczyzna lwh. 87 objętych 
nabyli, że przeciw nim, tudzież przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Zeniobusza La­
chowskiego jako pozwanej na pierwszem 
miejscu i innym p. Julia z Lachowskich 
Lindowa pozew de praes. 12 kwietnia 1890 
1. 5021 o przyznanie dla majętności Cze­
remchów II. Skarbowszezyzna (lwh. 86) 
1/3 części z kapitału wynagrodzenia za znie 
sione prawo propinacyi w majętności Cze­
remchów I. Czeremchów II. Czeremchów 
III (lwh. 85, 86, 87,) w kwocie 10466 zł. 
51 ct. wa. w gotówce łącznie wymierzone­
go, wytoczyła, że kuratorem dla nich adw. 
Dr. Milgrom z Kołomyi ustanowiony został 
i temuż odnośne napisy pozwu doręczono, 
że do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono i że w końcu ich jest rzeczą 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielió po­
trzebnych informaeyj, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawić.

Kołomyi, 17 maja 1890.

Doniesienia prywatne.

L 3260 (4068 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w BL.łej zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca
99

w e  L w o w i e
pobytu Franciszka Magę, że przeznaczoną 1 poleca skład towarów korzennych, win, li- 
d!a niego tutej. sądową rezolucyę tabularną : kierów i delikatesów, oraz sklep wyrobów 
z dnia 24 października 18S7 1. 9706 mocą ‘ młynarskich, piekarskich i produktów strącz-

asnoś- ! kowych w u lic y  W ałow e j 1. 11, dalej to-której dozwolono intabulaeyi prawa wła; 
ci zapisanej dotąd na imię Franciszka Ma 
gi realność lwh 84 gm. kat Bestwina na 
rzecz Franciszka Nycza, doręczono ustano- 
wiouemu dla niego niniejszenrkuratorowi ad

warów korzennych, wyrobów młynarskich, 
piekarskich i towarów mięszanych w u lic y  
G ród eck ie j 1. 52, a w nader pomyślnie 
rozwijającej się s tacy i klimatycznej w B rz u -

actum w osobie adw. Dr. Cieszyńskiego z ch o w ica c li  p od  1. 10 towarów korzennych
Białej. mącznych i mięszanych. Kierując się chrze-

Wzywa się zatem Froneiszka Magę J ściańską zasadą, a zadowalając nader skro- 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 1 mnym zyskiem, firma nie ustaje w stara-
informacyi udzielił, lub innego zastępcę so- niach, by tak umiarkowanemi cenami jak i 
bie obrał i o tem tutej. sądowi daniósł, i- rzeczywistą dobrocią towarów P. T. Odbior- 
naczej wynikające ze zaniedbania tego ców zupełnie zadowolić. 3951tego __________

3 Drakami Wł. t t o ii is k i e g o  sh Cswaieckśege L. 12 Weraera.

euioi piegu j  m

Mydło z igieł sosnowych

J. I H N A T C  ;VICZ 6368
Lw ów , sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg W ałow ej L. 25 

w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L, 2.
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Za zezwoleniem sekcyi komitetu gospodarczego.
Na uroczystość przewiezienia zwłok

M I C K I E W I C Z A
przedsiębiorstwo kwaterunkowe

39,91

!_■_ IE3I a l s k i  i P -
wynajmuje mieszkania za listownem lub osobistem zgło­

szeniem się do dnia 3 lipca włącznie.
Adres: Kraków, ulica św. Anny L. 7.

U w a g a . Oena zasadnicza jednego pokoju kompletnie um eblowanego 
z usługą z 2, 3, 4 i 5 łóżkami 6 zł, na dobę. Czas trwania 
wynajmu oznacza się najmniej na 3 noce. Uprasza się o nadsy-i 
łanie zadatku lub całkowitej naleźytości W  tym ostatnim wy-ł 
padku kwit kwaterunkowy będzie w ysłany odwrotnie pod adrel 
sem, w  którym należy wyraźnie i dokładnie w ym ienić nazw isko1 
i m iejscow ość.

Gu w e rn an tk i i o fic y a lis tó w  wszeliieb za­
wodów /. oajlepszerai osobistami rekomondacya- 

mi od JW . Chlebodawców, również b e re ite ra  u- 
zdoinionego w ujeżdżaniu koni, weterynaryi, kuciu, 
powożeniu czwórką itd , egżam. m a s zy n istę  do 
m łoearó, tartaków i fabryk rolniczych itd , nad-  
m ły n a rz a  uztoln do parowy h i amerykańskich 

młynów, oraz s łu ż b ę  męsbą i żeńską poleca 
podpisany 4008

W . W e r e s a s c a y ń » k i
Lwów, ulica Krakowska L. lf>, Telefon nr. 304.

t Farby olejne, Miarowe ite ro ie  5
do malowania drzwi, okien, sztachet, bram,

L  sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
j  chów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

w  zupełnie do*użycia gotowe.
4  P e n d z le , szczotk i i w szelkie po- 
£  trzeby m alarskie i lakiernicze.
i Farby do fasad
7  w 36 kolorach z przepisem użycia 
t  poleca

T A l o j z y  H i& h n e r
I Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
[  Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 

t  kułów gospodarskich i budowlanych.
4: Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam
X  odwrotnie. 2767

Firm a kupiecka

ALBIN SOLECKI"

;

K a n t o r  w y m i a n y

jk . k. uprz. gaf akcyj. Banku hipotecznego!
$j] kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie[jjj 
jjgj dziennym najdokładniejszym ale licząc żadnej prowizji.
||i Jako dobrą i pewną lokacyę poleca -  -----
^ 5  pr«. listy hipoteczne premiowane 
$ 5  pro. listy hipoteczne he/i prem ii 
^8 4 -l/a p r c .  listy T o warz. kredytowego ziemskiego  
i  prc. listy B anku krajowego  
^  4=Va prc. pożyczkę krajową galicyjską  
H 4  prc. pożyczkę propinncyjną galicyjską  

5  prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
fji 4y 2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4%  prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  prc. węgierskie Obligacye inden -ilzaeyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabyw& i sprzedajsl 

p o  c e n a c h  n o j  K o r z y s t n i e j s z y c h .
U w ag a : Kantor wymiany Banku hipoteeziiego przyjmuje od P. T. kupująeyeh wszelkie w y lo ­

sowane a ju ż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za i 
gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąsenim rze­
czywistych kosztów. " I

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyoh arkuszy kuponowych, za] 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 2914

Obecnie brakują arkusze kuponowe do
L osów  C isańskieli, 5 p rc . L is tów  k ró l . P o lsk ie g o  od 1. maja do  lo só w j

pań stw ow ych  z r- 1860.

12477
Pyrekcya ruchu c. k. uprz. galie. kolei Karola Ludwika.

O g ł o s z e n i e .

4150

Dyrekcja kolei Karola Ludwika rozpisuje w drodze ofert dostawę 12.000 metrów 
kubicznych drzewa opałowego miękkiego na rok 1891.

Połowa tej dostawy t. j 6000 metr. kub. ma być uskutecznioną do końca grudnia 
1890, a reszta do końca czerwca 1891.

Interesenci zechcą swe należycie ostemplowane oferty wnieść najdalej d o  d n i a  
lO  l i p c a  b .  r . g o d l n n a  1 3  w  p o ł u d n i e  do Dyrekcyi ruchu tejże kolei we Lwowie,

Wadyum 5 prc. (którego do ofert dołączać nie można) należy złożyć wprost w kasie 
zbiorowej tejże kolei, a liczba potwierdzenia na złożone wadyum ma być w ofercie 
uwidocznioną.

Oferty wniesione p o  w y ż e j  oznaczonym terminie lub oferty zawierające w załą­
czeniu i wadyum — zamiast uwidocznienia liczby potwierdzającej złożenie wadyum 
w kasie — stanowczo przyjęte nie będą.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w magazynach materyałów we Lwowie 
Przemyślu i Krakowie.

Lwów, w czerwcu 1890.
J D y r e fc c y a  r u c h u .  J

(Żarskie* Władysław J. W eber.) Papier % fabryki papieru Fiałkowdrich


